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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t J. l-a strona 40 V 
za w m'm I tam. strona 5 latn, w 
ekscie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; i w y 
tciajnt 15 gr i ttroną 10 Samów, dro­
bne 12 gr. aa wyraz: dla posrokuja-
eych ptacy 10 gr . naimniejize oglo 
• zanie I 20 zł.; dla bezrobotn 1 z(. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraoiczoe 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administiacja nie 
odpowiada. — P K O . Nr. 68009. 
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MARLENA DIETRICH, GAW COOPER, ADOLF MENJDU 

Uczucie zduszone przez życie 

Obawa przed własnem sercem 

Tygodnie udręki i walki duchowej 

Życie bez celu 

Bogactwo i spokój... bex radości 

.Wie lka namiętna miłość 

Passepartout prócz urz<dowyeh nieważna. Początek seansiw o g. 4 15 

C H CE WRÓCIĆ DO MAROKKA. 

* tr,a * 6 < , c a długotrwałego powsta­
ną' r o k ansklcb przeciwko Francji, 

1 hncu«J ! p i e R c u " l o n . wniósł podanie 
" c 8° z prośba o pozwolenie 
I!"1 "o ojczyzny. 
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Grypa dotarła do wiośnlanej wyspy. 

L e k k a n i e d y s p o z y c j a M a r s z . P i ł s u d s k i e g o . 
Pierwsze przygotowania do powrotu. 

m e ma«* 
l ibicjl n d j j 
: l , proccSatf 

wm role, 

e utncwiiz^ 
zawarte ' 

Sed/'a » 
ui jdowiiM 

kilka dtit ' 
id ze/rwg 
jej narzW 
l pił:inv ' 
>ju k tó ry* 
r r i i le o ° ' a

f 

mogła «1 
i dzien­
nie żona' 
ino za rH*J 
i/pudk.i 

ia i I 1 ' ,.«( 
a mafż^a 
ws/V"tK . 
którv 

amej * 
-zv nie. 
sl pii ; l 

.1 ż " n e . e u 

yfltfCJG 
: e s , 

P u n . ^ > 

;to rJ ' i 3 ł JJ 
brtikfo P"3 

•nia aż d f nłn<? 

rvmle 

' h i e - ^ i c ^ 

^ v ^ ° ^ e T i , T « o w e l u wy-
^ ^ w e j Fun land j ' . 

Funchal, 19. 3. (Od wf. koresp.) — 
Pobyt marszałka Piłsudskiego na Ma­
cierze ma się 

ku końcowi. 
Pojawiły sie bowiem pierwsze.zwiastu­
ny powrotu. Zaczęło się od tceo 
marszałek Piłsudski siedząc zamyślony 
w swoim fotelu koszykowym odezwał 
się niespodziewanie: 

— Trzeba bv pomyśleć co przywieźć 
mim pannom z wyspy... 

Jeiro ojcowskie serce myśl o powro­
cie skojarzyło najpierw 

z myślą o rodzinie, 
do której co tydzień odchodzi z Madery 
gorący list. 

Zaczęły się narady z doktorem Woy 
czyfiskim. 

— Może strój narodowy tutejszych 
wieśniaczek? A może albumy z wido­
kówkami, a może to. może owo... 

Marszałek Piłsudski 
wybrał Już marszrutę 

powrotna i wystosował deputa*. w tej 
sprawie do premiera Sławka. Ostatnie 
dni pobvtu na Maderze zamąciła mar­
szałkowi Piłsudskiemu niedyspozycja o 
charakterze grypowym. Prawdopodob 
nie panujący tu w ubiegłym tygodniu 
wicher spowodował zaziębienie i 

influenzę. 
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P^eJazdu przez Paryt, powitany przez reprezentanta prezydenta Doumer-
s>e do Londynu, celem odwiedzenia swej ciężko chorej te£clove], no­

wość opuszczenia HiSTpanjl przez 
w tym kraju. (F.) 

króla świadczy o uspokojenia 

zgon prezesa banku . 
*• ( 0 d wł. kor.) — W i długoletni prezes 

Maran Lewandowski. 
Podczas mowy na cześć zmarłych człon 

ków i założycieli banku, prezes Lewan-

Bora^- Ł ^ z 4 o d b y ł o się wczo 

'czył 

or.) - W 
się wczo 

Ludowego, 

Mimo gorączki samopoczucie marszał­
ka bvło zupełnie dobre. Iniluenza trwa 
ła krótko i marszałek Piłsudski ponow­

nie zabrał się do 
przerwanej pracy 

nad swojem dziełem. 

Hołd Dostojnemu Solenizantowi 

W i e l k e m u b u d o w n i c z e m u I L o s a m e j P o l s k i 
skip da w dniu dzisiejszym całe społeczeństwo. 

ŚWIATOWA KOMUNIKACJA STtROWCAAlL 

Jeronie C. Hmisaker dyrektor amerykańsklege 
towarzystwa, które zamierza wprowadzić stała 
komunikacje iterowcainl między Europa, Ame­

ryka I Azja. 

B r z ę K s z y b 
w restauracji. 

m m i m i m w m W i i 0 1 1 
Liczne rewizje i aresztowania w Poznaniu. 

Poznań, 19. 3. (Od wł. koresp.) — 
Władze bezpieczeństwa przeprowadzi 
ly wczoraj 

liczne rewizje 
u działaczy Obozu Wielkiej Polski oraz 
w lokalu O. W . P. mieszczącym się w 
gmachu Stronnictwa Narodowego przy 
ulicy Mafcina 65. Prócz zakwestiono­
wanej korespondencji w lokalu O. W . 
P. znaleziono 9 ampułek szklanych za.-
wierających płyn, który oddano do ana­
lizy. Podczas osobistych rewizyj u po­
szczególnych członków organizacji znaj 
dujących się w lokalu znaleziono 

b r o n | naboje. 
Dochodzenia i rewizje trwają. 

Z OSTATNIEJ C H W I L I . 

Poznań, 19. 3. (Od wł. koresp.) — 
Przekazany do analizy płyn okazał się 
płynem wywołującym po rozlaniu 

silne łzawienie. 
W związku z tem aresztowano Hengle-
ra, członka zarządu O. W . P., Cedlow-
skiego i Kismanowskiego. Dochodzenie 
wykazało, iż ampułki z płynem łzawią­
cym miały bvć użyte do 

wywołania zamieszania 

podczas dzisiejszych pochodów ku czci 
marszałka Piłsudskiego. 

Aresztowanie podejrza­
nych osobników. 

Lodź, 19 marca. W dniu wczoraj­
szym około godzi l iy 12 wieczór erzej 
osobnicy'przechodząc obok • restauracji 
„F lorydą" , przy- ul icy Piot rkowskie j 118 
wybi l i w 'obu oknach 

szyby wystawowe. 
Kanrenie rzucone by ł y z taiką silą. że pa 
dały na salę budząc popłoch -wśród ba­
wiących się gości. 

Służba restauracyjna wybiegłszy m 
ulicę ujrzała trzech uciekających w kie­
runku u l ; cv Głównej osobulików. 1'jetc 
ich i oddano w ręce policj i. Zat rzymany­
mi okazali s ;ę Josek Rochman, zamiesz­
ka ły przy Ale' I Maja 7, Klhaser Sławian 
(Południowa 25) oraz niejaki Jakób Mo-
szkowicz, zamieszkały przy ul icy Pod-
rzecznej 25. 

Wymienieni nie przyznają się do po­
pełnionego czynu, choć winę ich p o t w o r 
dzaią świadkowie zajścia. 

Całą trójkę osadzono w areszcie do 
czasai przeprowadzenia dochodzenia. Za 
chodzi przypuszczenie, te aresżtow'an:i 
t rójka 

należy do komunistów 
i chciała w ten sposób zademonstrować 
przypadającą na dzień wcaoiaijszy rocz­
nicę komuny paryskiej . 

dowski nagle zachwiał się i wskutek a-
taku serca 

zmarł na miejscu. 

Sensacyjny proces w Niemczech. 

W sądzie ratyzboiiskłm (Bawaria) rozpoczął sie sensacylny proces przeciwko kupcowi Erykowi 
Tetznerowi 1 jego żonie, oskarżonemu o morderstwo I oszustwo ubezpieczeniowe. Tctzner za­
mordował wlóczeze, otulił g:o swym płaszczem I podpalił oblany benzyna samochód, aby po­
tem pr/y pomocy żony podjąć premje asekuracyjna za swój rzekomy zg;on. Na zdjęciu: czę­
ściowo spalony samochód, którczo pożar ugaszona, co przyczyniło się do wykrycia zbrodni (P 
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T r a g e d j a m i ł o s n a w s t o l i c y . 
Narzeczony strzelił do 17-letniel dziewczyny. 
Warszawa, ]9. 3. (Od wł. kor.) — Na 

rogu Żytniej i Wroniej wczoraj w*eczo-
rem padły nagle dwa strzały. Na chodnik 
wpadła ugodzona 

kulą w serce 

l i ł do s iebe raniąc się w ramię. Kielisz-
kównę w stanie ciężkim odwezono do 
szptala, 18-letniego zaś Wójc ika odpro­
wadzono 

do komisariatu, 
17-letnia Janina Kieliszkówna. Spraw-Jadzie zeznał, iż jest narzeczonym Kielisz 
ca strzałów odszedł k i lka kroków i strze kówny. 

DemoDsfraua opozycji w sprawie bicia dzieci 
na jutrzejszem posiedzeniu sejmu. 

Warszawa, 19 marca. Jutrzejsze po-
iiedzenie Sejmu odbędzie się o godzinie 
4-tej po południu. Na porządku dz ; er-
nym 

19 punktów. 
Między innemi znajduje się sprawozda­
nie komisyjne o podatku wyrównaw­
czym dla gmin miejskich, o zamknię­

ciach rachunkowych budżetów państwo 
wych . w i rosek Klubu B. B. w sprawie 
wieców poselskich, oraz wniosek Klu­
bów Narodowego, Cl i . D., N. P. R. i P 
P. S. w sprawie bicia dzieci w szkole 

przez nauczyciela 
po twarzy za niewykupienie pocztówek 
imieninowych. 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE 
w Łodzi. 

Wczorajszy wieczór u Legionistów. 

Dekoracja odznaczonych Krzyżami Zasługi 
w brządzw Woiewódzkim. 

Łódź5, dn. 19 marca. W związku z imie 
ninami Pierwszego Marszalka Polski 
lózefa Piłsudskiego — w dniu dzisiej­
szym odbyła się w Urzęd/ie Woje­
wódzkim dekoracja odznaczonych krzy 
żami zasługi. 

Uroczystość ta,, w której udział 
wzięli poza p. wojewodą p. wicewoje­
woda Rożniecki, prokurator Markowski 
wojewódzki komendant policji dr. Tor-
wiński, starosta grodzki Dychdalewicz. 
starostn Rosicki, komendant miasta insp. 
Niedzielski oraz poszczególni naczelni­
cy wydziałów — odbyła się o godzinie 
1 po południu zaraz po defiladzie w re­
prezentacyjnej sali Urzędu Wojewódz­
kiego. 

Krzyżami zasługi udekorowani zo­
stali wszyscy policjanci, 
którzy ostatnio oznaczeni zostali przez 
Prezesa Rady Ministrów. 

W pierwszym rzędzie udekorowani 
zostali srebrnemi krzyżami zasługi: ko­
misarz Andziak komendant policji pie­
szej i komisarz Więckowski, kierownik 
VI I I komisariatu. 

Poza tern krzyżami zasługi bronzo-
wcmi udekorowany został szereg star­
szych przodowników, przodowników, 
starszych posterunkowych i postfrunko 
wych z całego terenu województwa 
łódzkiego, których nazwiska podamy 
jutro. 

Dramat pi jaków. 
Dwaj bracia powiesili się na jednej belce. 

Z Wilna donoszą: 
Niezwykły wypadek 

samobójstwa dwóch braci 
wydarzył się w Podbrzeziu. Przyczyną 
podwójnego zamachu samobójczego był 
nałóg pijaństwa jednego z braci. 

Oto jeden z braci Aleksander Kozłów 
ski często się upijał i wracał do domu w 
stanie nietrzeźwym. Onegdaj wrócił Jo 
domu również mocno podchmielony i z 
jakiegoś błahego powodu wszczął sprzc 
czke 7 bratem swym Janem. Jan zwy­

myślał pijaka i polecił mu iść spać. Alek­
sander wziął do serca uwagi brata swe­
go do tego stopnia, iż poszedł na strych 1 

powiesi! sie na belce. 
Jan zaniepokojony dłuższą nieobecnoś­
cią brata udał się na jego poszukiwania. 
Po dłuższej chwili odnalazł go wiszące­
go na belce. 

Samobójstwem brata tak się przejąi 
iż sam również powiesił się na tej sam- j 
belce obok brata. 

Łódź. 19. 3. — W dniu wczorajszym, o go­
dzinie 8 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Narutowicza 45, odbyło się nadzwyczajne wal 
ne zebranie oddziału łódzkiego związku legjo-
iilstów, poświęcone uczczeniu dnia Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Przemówienia ".ygłosił 
lip. Malinowski i Płoński. Popularny deklam.itor-
egjonista p. Roman Gertner wypowiedział kil 
ka utworów, m. łn ,3rygadjer" l „Sztandar Le 
gjonów". Zebranie zakończono odśpiewani im 

..Pierwszej Brygady" I przyjęciem rzęslseml o-
klaskaml tekstu depozy, wysłanej następnie 
na Maderę. 

CAPSTRZYK, 
ł odz, 19. 3. — Już w dniu wczorajszym wszy 

stkie domy przystrojone zostały (lagami o bar­
wach narodowych. O godz. 6 po pol. ulicami 
miasta przeszedł capstrzyk wszystkich or­
kiestr wojskowych, orkiestry strzeleckiej, stra 
żackiej I t. d. W szeregu organizacyj, przyspo­
sobienia wojskowego, w stowarzyszonych spo 
iccznych odbyły się uroczyste akadamje I po­
gadanki. 

DZISIEJSZE NABOŻEŃSTWA. 
Rano w świątyniach wszystkich wyjtiaii od­

były się uroczyste nabożeństwa. Nabożeństwo 
W katedrze św. Stanisława Kostki odbyło się 
o godz. 10 rano. 

Równocześnie odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele garnizonowym dla oddziałów wojsko­
wych stacjonowanych w Loda. Po nabożeństwie 
odbyła się defilada wojskowa. 

AKADEMIE. 
W godzinach popołudniowych odbędą, się li­

czne akademje. Komitet obywatelski obch»lu 1-
mlenin Marszałka urządza akademię w sali f i l ­
harmonii Poza tern akadcmjo odbędą, się w 
związkach. 

RAUT W WOJEWÓDZTWIE. 
W dniu dzisiejszym w salach reprezcnicy)-

nych urzędu wojewódzkiego odbedzJe s'ę raut 
którego część artystyczną wykonają łaskawie 
uproszeni nasiopujacy artyści: 

Część 1: Pani Izabela Faleńska. art. teatru następnie polskiej, 

OBCHÓD W WARSZAWIE. 
Warszawa, 19 marca. Całe miasto przystro­

jone flagami. Po południu odbyta się aikade-nja 
zorganizowana przez młodzież akademicką Po 
akademji udał su pochód do Belwederu, gJzże 
składano życzenia. Wieczorem odbyły się pod 
Belwederom capstrzyki. Do zebranych przema­
wiał wiceminister spraw wojskowych generał 
Konarzewski. 

Baterja 1-go pak oddała 19 strzałów armat­
nich. 

Klub B. B. wysłał specjaJną depeszę na Ma­
derę. 

UROCZYSTOŚĆ W POLSKIEM RADJO 
Warszawa, 19 marca. Uroczyście obchodzo­

ny będzie dz:eń dzisiejszy również 
Polskiego Radja 

we wszystkich rozgłośniach Polskiego Radja. 
O godzinę 17 mumit 45 nadany hę 1 z iv 

przez radjo obchód, zorganizowany so­
cjalnie na rynku Starego Miasta w Warszi-
wle. W progmnre znajdują się przemówienia 
okoMcznoścIowe, recytacje f>raz koncert orkie­
stry 36 p. p. 

O godz. 20-te] stanie przed mikrofonem płk 
Wienlawa-Płuccszowski. który, jiko adiuant. 
był od szeregu 'at jednym /. najbliższych współ-
t>racoww>ków Marszałka. () godz. ffljfl transml-
"wana będz;e uroczysta akademja z W"'ra 1 
wres-zcle o godz 22 Juliusz Kadcn-Bandrowski 
wygłmsii felieton oparty na władnych wsipom,n c-
•niach p. t. „Pierwsze imeniny w prlu". 

Wilno, 19 marca. — vVJ 
leziono w poniedziałek rano 

zw łok i właścicieli"* 
Władysławy Bukowskiej, 
belce u sufitu. , 

Szczegółowe dochodJ 
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Aresztowanie „czarnoKs ąźn! 
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K 1 N O - D Z W I C K O W E 

K i l i ń s k i e g o 178 . 

Od wtorku dnia 17-go do poniedziałku 23-go marca/ f.,.b. 

Wielki dramat dźwiękowy w 10 aktach. 
Niebywała sensacja po raz pierwszy na ekranie 
W roli głównej: RAMON NOYARRO 
plastyczny przedstawiciel urody męskiej występuje 

w swej śpiewno-dźwiękowei kreacji przechodząc wszystkie dotąd widziane dźwiękowca 
Nad program: D o d a t e k d i w l e k o w y Dor. Jania, Rtnee, Adoree i Donald Critp. 

MQtos serca" 

Ud w t o n t u dnia 17-go dt 

P O G A N I N 

Katowice, 19. 3. — W Katowicach a-
resztowany zosta! 40-lelni Daniel Fidu-
ra, znany powszechnie na bruku katowic 
kim, jako mistrz Gordon lub 

„czarnoksiężnik'' Gordon' . 
Urodził się w Ostrowie w ziemi łomżyń- . 
ske j i jako młody chłopak był akrobatą c.h. Wydiwigrosz ten z ! J r ' t 

Warszawie, służył w armii rosyjskiej i nn głupocie i c i e m n o - '<1. 
..-jstępnie polskiej, a po roku 1920, jnk Policia s!.onfs!'owała u 

miejskiego (deklamacja); p. prof. Stanisław Fryd zeznał, studjował w Warszawie przyro- środki lecznicze i aps 
berg (skrzypce); dr. Eugeniusz Schlcht (śpiew); dolecznictwo, chiromancję i t. zw. O ałą 
p. Marja MoslewJczówna (fortepian) i prof. Ry- magję. Występował on w kabarec-'e. — 
der — akompaniament. gdzie przy pomocy aparatów świetlnych 

Cześć II. Tadeusz Blałoszczyńskl, art. teatru „ I luz ja" pokazywał rozmaite sztuczki F i 
miejskiego (deklamacja). Władysław Staszewski dura przebywał w Warszawie, Kai szu. 
art. teatru miejskiego — melodcklamacji przy Częstochowie, Sosnow c u . Królewskiej 
współudziale fanfa>rzystów państwowej szkoły ' Hucie, a następnie dwukrotnie w Kato-
wlóklennlczej. [wicach, gdzie otworzył biuro porad p r z y | ' e m , na; 

Raut rozpocznie się punktualnie o cod Me i ul. Zielnej 2. Wróży ł z rąk, „leczył'1 wszy j Kowane dla interesant 
' s t k ę choroby nieuleczalne, udzielał r a d w a n e , maski dla wywoła"'*. 

Zatrważająca j fs ł 
21-ej. 
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Nłitępay profram całkowicie mówiony po polsku. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sad Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnia 10 marca 1931 r. zaocznie posta­

nowił: 1) ogłosić upadłość handlującemu Samuelowi Zundlowl Chcncińsklemu 
w ł odzl przy ul. Nowomiejskiej nr. 6 oraz nr. 2S; 2) chwilę otwarcia upadło­
ści oznaczyć na dzień 15 stycznia 1931 r. tymczasowo: 3) zamianować sędzia 
komisarzem sędziego handlowejzo Konstantego Kaweckiego; 4) zjmianowaC 
kuratorem upadłości adw. Z. Albrechta; 5) oddać upadłego pod dozór polic]!; b) 
nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek sie one 
z n a , d u 5 ą - Za zgodność kurator masy upadłości 

ZYGMUNT ALBRECHT 
adwokat. 

. Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w dniu 25 marca 1931 r. o g. 12-ej stawili się w Sadzie Okręgowym w Lo­
dzi w Wydziale Handlowym przy PI. Dąbrowskiego nr. 5 pokój nr. 15 osobi­
ście lub przez pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiająccmi ich wierzytel-
iości w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 

sędzia komisarz: 
KONSTANTY KAWECKI . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c I skutek bez o p e r a c l l , 

KUPIUKY, tako t«ź kalectwa ni* wolno 
taniadbywać (dyl ikutki dla tycia ludłkie|o 
• ą hardio niebezpisczo*. Ruotura itaja fi*, 
wialką lak (iłowa ludika i konewka spowodo 
wać mol* śmiertelna powikłania kiszek. 

Specjalne lecznici* bandaż* ortopedycz­
ne gumow* moiei metody usuwaią radykalnie 
aajni*bczpi*cznł*iiz* > naizaetarzaWz* rup 
lury u m*tczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy­
w ien ie k ręgos łupa , przec iw tworze 
atu sic} g a r b ó w i g ruź l icy , leczn. ger-
t«tv ortop* ivczn« Dla skrzywionych nóg 
i płaskich hclących stóp. wkłady ortope­
dyczna. Sztuczna aogi i ręce 

-wiad«ctwa pochwalne wystawili prol. uniwarsyt.: frot. Or. R 
prol dr J. Marisehler , prot dr. B. fCielaoowakl 

Spec. ] . HAPAPORT or loped. z e L w o w a , 
Ł ó d i , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r te l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A t Osobiste iswienle sie chorych 1**1 >oni*czne. 

Ubezpieczonych w Kati* Chorych m. Łodzi priyjmuie, 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI lamlessk w Łodzi, przy ul 

Wólczańska Nr. 10, składam publiczna podziękowania tako specjaliści* dla 
ruptst za trafne i umieiętne rozpoznanie mojłiJo cierpiani* przepuklinowag* 
i usaiejętn* zatołenie mi bandaża tjumowejo brzusznego na obniłanie tolądko 
rupturą pępka, ktćr* to ciarpicni* zostało mi ssunięt*— 

Or. Jozef E l r ! - "a - : t , " t . Radca S h a r b u . 

Dr. M. HALTRECHT 
. Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 r„ od 12—2 po pot!' I ty—9 
wiecz. W niedziele 1 święta od 3 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas" Cenlelniann 

nr. 29 od 2 — 3. 

D r . J. X A D £ Ł 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C h 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 8 4 . 

BRONISŁAW KOWALSKI 
ZEGARMISTRZ - JU&ILFJR 

Łódi. ul. Zachodnia Nr. 29 (Róg- U Listopada) 
Piotrkowska Nr. 3. 

Poleca w wielkim wyborze: 
Z E G A R Y ŚCIENNE, Z E G A R ­
K I , B I Ż U T E ^ J Ę , O B R Ą C Z K I 

ŚLUBNE i t . d . 
urzędnikom państw, na dog*, warun 

Wszelkie reparacje w zakres 
Izegarmistrzostwa i jubi laratwa 
I wchodząc* wykonywa solidnie. 

p o w r ó c i ! 
ul. Andr/eia S, lei. 154-40. 

Choroby skórne, weneryczne l moizopiclowe 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje >u 8 - I I I od 5 — 9 po I. 
v\ niedziele l swieta od 9 — I przed pol. 

Dla pan oddzielna poczekalnia 

<Jarącz 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA «. Tel 127-SI 

Specjjlisia chorób uszu. nnsa, ;ardla l płuc 
Przylmuje od 12 — 2 | 5 - 7. 

Od 10-11 I od 2-3 w Lecznicy. Zjtierska 17 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYS I I 
przeprowadził się na ul. 

Cegieln ianą 3 6 , <ei 216-90 
Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od Rodz. 8 - 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 dn I w pot. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

D r G . R y d z e w s k i 
Choroby skórna I weneryczne. 

Przyjmuj* od 7—9 wiec*., w niedziele od 10—1 
u l . Zamenhofa Nr . 6. 

p o w r ó c i ł 
Choroby skonie i weneryczne. 

U L NAWROT Nr 2 Tel. I79-N9. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 

W niedziele I I — 2 po pol Panie 4 - 8 . 
Dla niezamożnych CFNY IFC2N1C. 

Dr, m e d . R ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczoplciowych 

El EKTROTERAPJA. 
•il Narutowicza 9. tel 12* 9ft (Dzielna) 

Prsy mu:* od (j. 8—10 r*no od 5—8 po pol 
idd/lclna poc/chalnla dla Pań 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista „dorób tkórnych. wenerłcznycb 

ł moctopłclowych. 
Ul. Ceelelnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10. 1 2 - 2 1 5 — o w aledzieK 
I swleta 9 - 1 . 

Dla oań oddzielna poczekalnia. 

wierność ciemnych h 
norad u zwvc/;rnpf*n "'iWiif 
Na tereire G <! ;-l;a Ź™sl'] 
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Łódź. 19. 3. - W L 
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wonrejskiej. został n a ' „je 
mochód odnosząc złatf1*" 
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O * MICT*A 11 *e dębie oteka j«lod i nędza 
r M t l l f j I M J t jeżeli ni* będziesz popi*'*, 
wyrobów krajowych 1 kupował tylko w tych 

przedsiębiorstwach, które iiguraia, 
w „Legi tymacj i Z n i ż k o w e ; " 
tam otrzymasz cztra rabat Wszelkich infor-

maayj udziela si* 
ni . Pres. Narutowicza 3 5 1 3 front 

oi godz 10—1 pp. i od 4—7 w. 

Ogłoszenia drobne. 
POTRZEBNA służąca, tdfca Gdańska 71 (pral­
nia). 

! DUŻY wybór otoman, kozetek, tapczanów, sto-
I tów. różneco rodzaju krzeseł po i.enach znizo-
|nych. Olówfia I I , Zakład Tapicerski. Z. Oaba? 

W mieszkaniu t^Wfji 
Zf«erskiej 7 został ^ ' O K " 1 

letni Wa'enty Serwach. \\ 
szkały przy ulicy Brze s K ' 

Serwach odniósł r a n V . , cf-
Pomocy udzielił mu 
tuplowejjo w lokalu l 
'cj i . 
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t u i i m m n i -
Wek Petain w Akademii „NteśraiertelriSJcSi" 
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W R W ^ ' V n i c uroczystość przyję­
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wychodzą przez J R

P O .DRUGIM 
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[•a których wyciśnięto pic-
^ k l . e i nieśmiertelności 

4? r n Z a , 0 , l l e d 0 t e J Paryskiej 
C - rozpoznaje ich... 

ruchłiw 
J rzy Lecomte... 

W olbrzym to Marcel ; 

IM etowa art... S L F T A N N A to Monsignore 

•RSL.iP̂ eł Bourget... 
zwyczajnych ubrań ży-

- odbijają Z I E L O N E T R A K I . . . 
ft:.Iasem okazuje się marszałek 
•Jasno niebieski uniform — z-toie 

N a Piersi Krzyż Legii Honoro-
MEDALE: Krzyż Wojenny i Me 

^ chwili 

)1TtJ®T A kierują 

» A D T 1 <FFT ŁTU!:H
 Powrócić - gdv P A W E Ł 

wszystkie spojrzenia 
się ku niemu, 

iero — aby natych-
..rócić — gdy 

łroł°ry m i ^ z y księciem de la ror 
ttt^rom Doirmic zajmuje krze-
•^ f l;alne. i swym znanym 
; e n i wypowiada su-

tradycyine 

oliczności 
schodziło d f l 

icsta k l W ^ -
v t k b i e l * 
dz: e łat*" 
etuczk cY1 

ten lflĄ 

nieśmiałym, choć historycznym, gdyż 
wódz jest wzruszony. Stoi prosto nachy 
lony nad rękopisem przemówienia, któ­
r y 

drży w Jego ręce. 
Surowy jest i biały — biały, jak nieugię 
ty honor żołnierski... 

Wzruszcme mówcy dochodzi do te­
go punktu, w k tó rym każdy staje się nie 
świadomie dumnym z tego, że może so­
bie powiedzieć: 

— Należałem do tych. k tórzy spra­
w i l i , iż zwycięzca z Yerdun drżał... 

,.E C H O " 

500 chłopców 
zaangażu ją n iemieckie poczty 

Minister.ium poczty Rzeszy Niemiec­
kiej zarządziło, że porzczególne wyższe 
dyrekcje pocztowe przyjąć mogą do 
służby 

300 chłopców 
w wieku pomiędzy 14 — 15 lat. Chłop­
ców tych należy zatrudnić jako posłań­
ców (Postjungboten), aby zawczasu w y 
kształci l i się na dzielnych funkcjonariu­
szy pocztowych. Przy jąć należy ty lko 
takich chłopców, k tó rzy uczęszczali do 
szkoły powszechnej i to n ie t \ !ko z mia­
sta, lecz także z gmin wiejskich. M ł o ­
dzi ci pracownicy urzędów pocztowych 
o t rzymywać będą 

20 marek miesięcznej płacy, 
a po 3-letniej nauce mogą zostać kon­
duktorami pocztowymi (Postschafner). 

Str 3. 

Widma na szosie. 
Nadprzyrodzone zjawiska -- czy zbiorowa sugestia? 

Często s łyszymy o domach. naw*e-
dzanych przez duchy, pokojach, w któ­
rych „s t raszy" i t. p. niesamowitych \v-
storjach. M r n o rzekomej trzeźwości 
współczesnego pokolenia i postępu tech­
nicznego, k tó ry nie sprzyja wierze w zja 
wysika nadprzyrodzone, nie brak ciągle 
osób, wierzących święcie w upiory, stra 
chy i widma, a opowiadania na tern tle, 
lub oparte na seansach uczonych s p i r y 
tys tów. zawsze znajdują zainteresowa­
nie ogółu. 

O ile jednak domy czy mieszkania, 
w k tó rych „s t raszy" , są stosunkowo 
dość popularne, o tyle nowością w tej 
ponurej dziedzinie jest — 

W y c i e c z k a d o s t o l i c y ś w i a t a . 

T a n i p o b y t w P a r y ż u . 
Piękno nadsekwanskiego grodu w brzęczącej monecie. 

Paryż, w marcu. 
Podróż do Paryża pociągiem pośpiesz­

nym wynos' w n kl 217 zł. 50 gr., a w 111 

W tych trzech wzmiankowanych dziel 
nicach znajduje się wielka ilość czystych 
drugorzędnych hoteli, zaopatrzonych we 

k l . 141 zł. 50 gr. Rewizja celna na gra ! wszystkie komfortowe udogodnienia (o 
grzewanie centr., bieżącą z-mną i gorą 
cą wodę, oświetlenie elektryczne itd.) 
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nicach państw tranzytowych: w Niem 
czech i Belgji (rewizja bagażu ręcznego 
w wagonie). Zaś rewizja większego ba­
gażu na dworcu paryskim gare du Nord. 
Pieniądze zmieniać można na wszyst 

Cena pokoju waha się od 20 — 25 fran­
ków dziennie czyli 

od 6 zł. 80 gr. do 8 zł. 70 gr. 
kich stacjach granicznych, a w Paryżu I ponadto dolicza się 10 pr. na napiwki . Po 
w filjach bankowych, znajdujących się w koje są ładne, z wyg. łóżkami. Pierwsze 
każdej dzielnicy miasta. Kurs obecny wy I śniadano, złożone z kawy z mlekiem. 
nosi: 100 franków — 34 zł. 93 gr., a więc 
w przybliżeniu 

1 f rank — 34 grosze. 
Na tak zwanych „wielk ich" ' bulwa­

rach Paryża, po prawej stronie Sekwa­
ny, t j . w centrum miasta, hotele są oczy 
wiście drogie. Natomiast hotele na le­
wym brzegu Sekwany w Cjuartier la l ; n 
(dzielnicy studenckiej) i w Quartier Mont 
parnasse (dzielnicy inteligencji i artys­
tów) są tan e. To samo rzec można o ho­
telach w dzielnicy Montmartre, ale nie 
wszyscy zapewne radziby zamieszkać 
w tej ruchl iwej dzielnicy, jakkolwiek jest 
położona na prawem wybrzeżu Sekwa­
ny. 

* s*a Japonka skacze ze spadochronem. 

Jest nią 19 letnia Miyoko Miyamori. 

bułk i i rogalika oraz masła kosztuje od 
4 fr. 50 do 5 fr. 50, t j . 1 zł. 53 gr. do 1 zł. 
87 gr., do czego dolicza się jeszcze 10 
proc. napiwka. Śniadan ;e to jednak — 
trochę niedostateczne — nie jest obo­
wiązujące na miejscu i można to samo 
dostać w barze za 61 do 68 groszy (1 fr. 
80 do 2 fr.). Pamiętać ty lko należy, ze 

spożyć je trzeba stojąc, 
ponieważ zajęcia nrejsca przy stol iku 

by utrzymanie tańsze było złe lub nie­
dostateczne. 

O ile ktoś przyjeżdża do Paryża, nie 
zapewniwszy sobie zgóry mieszkania, 
zrobi najlepiej, zatrzymując ss? na pierw 
szą noc w jednym z licznych, ale dro­
gich hoteli w okolicy dworca Północne­
go (gare du Nord). Odradza się stanow­
czo polegać na wyborze szofera przygód 
nej taksówki. 

Taksówki samochodowe (taxi) w Pa 
ryżu są tanie. Zasadnicza taksa wy;, >si 
2 f ranki (68 groszy), każde dalsze 
metrów — 50 centymów, czyir 17 j -
szy. Nie wolno szoferowi żądać naddatku 
za bagaż ręczny, umieszczony wewnątrz 
samochodu. Tragarzowi zaś za każdą sztu 
kę ręcznego bagażu płaci się przecięt­
nie około 1 fr. 50 (51 gr.); najniższe jed­
nak wynagrodzenie obliczyć trzsha do -
fr. (68 gr.). Niema stałego cennika. 

Szoferowi taksówki należy dać — ^a 
leżnie od wysokości taksy — od 50 cent 

cała szosa, 
na które j dzieją się takie n iezwykle rze­
czy. Tą specjalnie uprzywi le jowaną 
przez z jawy i upiory szosą jest droga 
Windwhis t lex — Chard w Somerset w 
zachodniej Angl j i . Tak przynajmr iej 
tw'erdzą mieszkańcy okol icy. 

Podobno na szosie tej. k tóra przed­
stawia się na zewnątrz podobnie do każ 
dej innej, wypadk i częstsze są. niż gdzie 
indziej — to ani z w iny k ie rowców samo 
chodów, ani też ich maszyn. Na szosie 
tej czuije się zawsze wóatr i zimno więk­
sze, niż na innych, nawet pobliskich — 
a nawet lotnicy, przelatujący nad ;:ią, 
często czują niemile 

skutk i „diabelskich f ig lów" . 
P r z y drodze okoliczni wieśniacy po­

kazują oberżę, zamkniętą od wielu lat— 
tam podobno wielu podróżnych zostało 
zabitych i obrabowanych. 

Wszys tko to jednak nie brzmi wcale 
niesamoyyicie i może być wyt łurnacżore 
zupełnie ziemskiemi przyczynami . T r u ­
dno jednak wyjaśnić n iezwykłe zjawi­
ska, jakie można tam podobno zobaczyć 
o północy. 

Wówczas słychać tętent kopyt koń­
skich, głosy t rąbki i ork iest ry wojsko­
we j z oddal ' , a w Wadem świetle księ­
życa 

widać clenie żołnierzy. 
Mieszkańcy wiosek pobliskich przysięga 
ją. że wszystko to „widz ie l i na własne 
oczy". 

Należy przypuszczać, że jest to tak 
częsty objaw zbiorowej sugestji — tru­
dno jednak wyt łumaczyć sobie dziwne 
właściwości *ei ponurej okol icy, które 
nasunęły tak niesamowite przypuszcze­
nia pobliskim mieszkańcom. 

podnosi cenę śniadania w dwójnasób.Ten d Q j f r < n a p i w k u (od 17 gr. do 3 4 g r ) w 
rodzaj śniadania jest bardzo rozpowsze 
chniony w Paryżu. 

Można również zjeść obiad i kolację 
w licznych niepozornych, ale dobrych 
małych restauracjach na bulwarach 

Montparnasse i St, Michel . Kuc ł ra f ran­
cuska znana jest ze swej dobroci, o 
czem przekonać się można nawet w 
mniejszych JŁd łoda jn ; ach . Jadłospisy są 
bardzo obszerne i wybrać można z nich 
dania według gustu i kieszeni. W n i e k t ó 
rych restauracjach wydają także obia­
d y za s t a ł ą cenę (prix f i x e ) . Obiad tak i 
składa się z zupy lub przekąsek, potra­
wy mięsnej z d o d a t k a m i , oddzieluie je­
szcze jarzyny, k tórych we Francii jest 
wie lk i wybór i doskonale przyrządzo­
nych, s e r a lub deseru. Obiad w takiera 
zestawieniu kosztuje od 10 do 12 fran­
ków, czyl i 

3 zł. 40 do 4 zL 
Ćwierć l i t ra dobrego wina kosztuje o d 1 
franka 25 ct. d o 1 fr. 50, t j . od 52 gr. do 
61 gr. Porcje, zwłaszca mięsne, są tro­
chę mniejsze niż u nas. Dane powyższe 
zakrojone są na kieszeń zamożnejszą. — 
Przeciętnie liczyć s>ę trzeba z dziennym 
wydatkiem o d 50 do 60 f r . (w tern mie­
szkanie i t rzykrotne posiłki), t j . od 17 do 
20 zł. Jednak utrzymać się można jesz­
cze za tańszą cenę, co nie znaczy wcale, 

przeciwnym bowiem razie zaznajomić się 
można z serją paryskich 

w y m y ś l a ń i przekleństw. 

są trzy rzeczy: w ie lk i plan miasta (kie 
szonl.owy) z dokiaJnem oznaczeniem 

środków komun ;kacyjnych i ulic (Jo naby 
cia we wszystkich kioskach bulwaro­
wych), następnie alfabetyczny *pis po­
t raw z tłumaczeniem nazw (nabyć moż­
na po drodze w N emezeeb. o i!e się nie 
zna dobrze franCuśk/ego języka) wresz­
cie najnowsze wydanie dwutygodnika 

Inne środki komunikacyjne Paryża: a Paris' (Tydzieńw Paryżu) 
dostarczającego wszystkich danych o go 
dnych zwiedzenia miejscach w stoI ;cv 
W T a z z alfabetyczną listą k in , teatrów (z 
programem) koncertowych sal, kabare-
t i w i t. d. 

Miejsca w operach (Wielk ie j i Komi 
cznej) i w teatrach są w przybliżeniu na­
stępujące: parter (cena jednolita) i pierw 
szy rząd amfiteatru — 50 franków — 17 
złotych, 2 rząd 40 franków — 13 zł. 60 
gr., 3 rząd 25 fr. — 8 z ł . 50 gr. W kinie, 
jak i u nas, zależnie od miejsca, płaci są 
od 5 franków do 25 t j . od 1 zł. 70 gr. do 
8 zł . 70 gr. Przedstawienia odbywają się 
o każdej porze, a po połudn ; u ceny 
miejsc są zniżone. Natonrast w soboty i 
niedziele ceny są wyższe. Bileterzy, wsk i 
żujący miejsca w kinie we Francji odbie 
rają napiwki . 

Wycieczki z a granice Paryża najta-

metro (kolej podziemna) tramwaje i auto 
busy mają dw'e klasy: pierwszą i drugą 
Ta ostatnia wszędzie jest bardzo dogod 
na, aczkolwiek tańsza. Najdogodniejszą i 
najszybszą lokomocją jest metro (pale­
nic w metro wzbronione). Najdalsze kursą 
z dowolnem przesiadaniem wynoszą po 
70 cent. — 25 gr. W autobusach i t ram­
wajach krótsze kursy wynoszą 80 cent. 
— około 30 gr., a każde dalsze 1200 mtr. 
do 40 cent. Należy unikać tych środków 
komunikacyjnych w godzinach południo 
wych i od 5—7 w. z powodu przepeł­
nienia. Co do posiłków jest wskazane ja 
dać o 1 i o 8, ponieważ w tej porze juz 
minął największy napływ gości. 

Cena ftliżanki kawy w kawiarni zależ 
nie od wielkości i położenia lokalu waha 
się od 2 do 4 f r . (68 gr. do 1 z ł . 36 gr.) i 
10 gr. napiwku. W każdej kawiarni zas;,ę 
gnąć można dokładnych informacyj we niej odbywać można koleją. Za zł. 8 50 gr. 
wszystkich kwestjach życia codziennego, odbyć można autem (autocar) przejażdż-
Zaś oficjalne b u r a informacyjne są: „Syn kę po Paryżu, trwającą około trzech go-
dicat a' Init iat ive' ' na bulwarze Hauss- dzin. Za tańszą jeszcze cer. 5 nasycić się 

mann i „Maison de France" na Avenue , można widokiem Paryża z daszku zwy-
George V róg Champs-Elysees. jczajnego autobusu. 

Przy zwiedzaniu Paryża niezbędne | 

v v p a <> f ł 
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POWIEŚĆ. 
A D AUTORYZOWANY ZOFJ1 PIASECKIEJ - KALIClNSKIEJ. 
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 2 szacunkiem przywi-
S C y Pok - - ; " : ' e n i e Saint-Clair'a 

K 0 J i Drzez kominek w 

pokoju panny Bron, schody, sklepioną salę 
i podziemną galerję, która wznosiła się stop 
niowo, dotarli do laboratorjum szatańskie­
go wynalazcy. Zabranie potrzebnych rzeczy 
nie zajęło fin zbyt wiele czasu, gdyż horopul 
satory wraz z drutami elektrycznemi i całą 
armaturą były już poprzednio opakowane 
w pudełka, a flakony z serum złożone w ko­
sze. To też czterej mężczyźni wkrótce zna­
leźli się ze swoim ciężarem zpowrotem w 
zamku. 

Zapas gotowego serum był wystarczają­
cy dla siedmiu kataleptyków na przeciąg 
1 Lu. Formułka na serum znajdowała się w 
instrukcjach Boquiot'a i w liście, który 
Saint-CIair otrzymał od Mezarka. Formułka 
ta była już w posiadaniu tajnego komitetu 
Instytutu Francuskiego, który miał mieć 
pieczę nad sztucznymi kataleptykami. 

W gabinecie Saint-Clair'a zastali już pre 
fekta Seine-et-Oise i zgromadzoną całą służ 
bę, prócz Ludwika, oczekującego na dole 
przybycia doktora Balsama z asystentami. 

W dniu 16 czerwca 1928 roku o godzi­
nie pierwszej minut 27, w pokoju Piotra 
przylegającym do pokoju Sylwji , w zam­
ku de Bligny kolo Wersalu, Leo Saint-Clafr 

— zwany Sowiookim, Markiz Gno Mitang 
— minister Japonji, dwaj Korsykanie — 
Vitfo i Soca położyli się obok siebie. 
Wszystkim czterem zrobiono w tej samej 

'minucie dożylny zastrzyk z „kamfatropiny 
Mczarek", kory ich natychmiast pogrąiył w 
głęboki sen, przechodzący stopniowo w 

Istan katalepyczny. Za chwilę byl i już jak 
marwi. 

Przejście z życia w martw Jte karalepsji 
stanowiło tak wstrząsający widok, że wy­
wołało łzy nietyłko służby lecz i pielęgnia­
rzy. Pomimo głębokiego wzruszcn a profe­
sor Balsan z asystentami, z cal^ precyzją i 
szybkością przymocował do ramion .--pią-
cych osiem horopulsatorów, połączonych 
równoległemi drutami elektromagnteyczne-
mi, Igła z kroplomierzem zapewniała im 
przez bezustanne dostarczanie serum ciąg-
łoćś snu na przestrzeni wieków. 

Od tej chwi l i w zamku de Bligny zapa­
nował pilnie przestrzegany regulamin, usfa 
nowiony przez profesora Mezarka i za­
twierdzony przez Sain-Clair'a. Miał on obo 
wiązywać nieprzerwanie w dzie.1 i w nocy, 

]tydzień po tygodniu, rok po roku nż do prze 
budzenia się dobrowolnych kataleptyków 
po 172 latach. 

Przez ten przeciąg czasu mogły zmfeniać 
się rządy, systemy polityczne, ustroje spo­
łeczne. Cywilizacja mogła stanąć w miej 
scu lub rozwijać się z szaloną szybkością. 
Profesor Mezarek i Saint-CIair wierzyli, że 
naukowa instytucja trwać będzie wiecznie, 
doskonaląc się jedynie z biegiem łat. 

Instytut Francuski będzie czuwał nad 
ledwie dostrzegalncm, ale przerażająco dłu­

giem życie: kobiety, dziecka i pięciu męż­
czyzn, którzy za tajemniczą i genjalną wolą 
Hugona Mezarka mają być przeniesieni 
w tak odległą przyszłość. 

Kilka pokoleń wymrze. A przez ten długi 
okres siedmiu kataleptyków nie przestanie 
oddychać, utrzymując się przy życiu dzięki 
cudownym właściwościom tajemniczego se­
rum. Formułka profesora Mezarka nie bę­
dzie stosowaną do nowych doświadczeń a* 
do czasu, gdy ludzkość przekona się o po­
myślnym wyniku eksperymentu. 

Nastręczały się dwa zasadnicze pytania: 
Czy kataleptycy nie umrą przed określonym 
terminem? A jeżeli dożyją terminu, czy po 
przebudzeniu będą żyć dłużej niż kilka mi­
nut.? 

Ewentualności te miały czysto naukowe 
znaczenie. 

Ale dla czułych i wrażliwych umysłów 
tajemnicza sprawa przedstawiała wiele in­
nych pełnych grozy zagadnień. Czy Saint-
CIair po przebudzeniu odnajdzie żonę i sy­
na, a przedewszystkiem, co skłoniło genjal-
nego Mezarka do tego czynu i co miał na 
celu? 

Niemniejsze zaciekawienie wzbudzało 
pytanie, jak w roku 2 .00 będzie wyglądał 
świat. 

III. 

Czas szybko bfeży... 

Czas płynął. A w zamku de Bligny, pod 
czas gdy świat zewnętrzny ciągle się zmie 
niał, gdy lekarze, pielęgniarze i służba czu 
wająca przy siedmiu katałeptykach, wy­
marli i zostali zamienieni przez następne 

pokolenia, oni sami, dzięki genjuszoyyi j e j 
nego z nich, egzystowali bez widocznych 
zmian zadając kłam biegowi lat. 

Z początku personel medyczny i techni 
czny zamku de Bligny poświęcał długie go 
dżiny na debaty, jakim będzie świst, gdy 
kataleptycy s. i ooitdzą. 

— Ba, nie zmieni się Jak bardzo — mó­
wi l i jedni. 

— Ale cóż znowu — zaprzeczali inni. 
— Pomyślcie tylko, wiele n o w o k i i zmian 
zajść musi w ciągu 172 lat! Cofnijmy s i j 
o taką* ilość lat wstecz. Afryka była jeszcze 
wtedy prawie nie znana, Ameryka była a-
wanturniczą krainą, a Australja wcale nie 
odkryta. Europie ton nadawała Francja, naj 
bardziej cywilizowana ze wszystkich kra 
jów. 

Było to za panowania Ludwika XV-go. 
Świeca i lampa oliwna królowały niepodzicl 
nie. Epoka: kona, karety i posłańca w dłu­
gich butach. Pomyślcie tylko, co zdobyła 
wiedza od tego czasu. 

Nafta, gaz, oświetlenie elektryczne, telf 
graf, telefon, fonograf i radjo, ze wszystkie 
mi udoskonaleniami. Kolej, statki motoir-
we, łodzie podwodne, automobile i AEROPLA­

ny. Gmachy o konstrukcji żelaznej. A co r.i 
postępy w chemji, fizyce, chirurgji, jak it-
'oskonalono maszyny rolnicze! Co r i 

wzrost urbanizacji, jakie maszyny rotacyj­
ne, l inotypy, drukarnie, a fotografja f radjc-
grafja. Co za wynalazki w przemyśle wojen 
r y m : armaty, karabiny, gazy trujące. A ca­
łe mnóstwo innych maszyn, służących do u-
siwienia pracy. 

(c. d a.) 
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chs ze stolicy. 
życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Wielu właścicieli sklepów, urządza­

jących wyprzedaże, wywiesza nieestety­
czne szyldy płóc enne nie uzyskawszy na 
to pozwolenia, czego wymagają przepi­
sy W sklepach kolonialnych, owocar­
niach wystawiają ceny na pap ;arze lub 
i i a dykcie. Inspektorat artystyczny magi­
stratu rozpoczął usuwanie nieestetycz­

nych szyldów płóciennych i niewłaśc w«e 
oznaczonych cen. Winni będą pociągam 
do odpowiedzialn. karnej. Sporządzono 
protokóły. Na wszelkie urządzena rekla 
mowe, w tej 1 czbie szyldy, stale lub cza 
?ow«, należy uprzednio uzyskiwać pozwo 
lenie urzędu inspekcyjno-budowlanego 
mag ;stratu. 

Przepełnienie domów dla bezdomnvch 
zmusiło wydział opieki społecznej do do­
kładnego badania każdej eksm sit wsku­
tek niepłacenia komornego. Badania wy­
kazały, że większość wynika wskutek za 
legfości, nie przekraczających 120 do 150 
złotych. Dostarczenie mieszkania rodzi-
n'e eksmitowanej kosztuje zarząd miasta 
od 3 do 4 tysięcy złotych. W ten sposób 
zabezpieczenie eksmitowanych w dach 
nad głową jest niewspółmiernie droższe 
od przyczyny eksmisji. Pomoc bezdom­
nym wkracza na tory zapobiegawcze.Wy 
dział ooiek społecznej postanowił wystą 
p'ć do magistratu w sprawie wyasygnowa 
n !a 500D zł. na udzielenie pomocy zagro­
żonym eksmisją. Wydawanie zasiłków 
byłoby dokonane tylko po sprawdzeniu, 
czy n e istnieje eksmisja fikcyjna. Tylko 
jeden raz jedna rodzma mogłaby otrzy­
mać pomoc. W razie udzielenia zasiłku 
należy uzyskać zapewnienie właściciela 
domu, że colnie skargę i lokatora nie wy 
•ksmtuje. 

W plenarnej sali posiedzeń gmachu Sej 
mu zakończone zostały z powodzeniem 
prace nad udoskonaleniem akustyki, pro 
wadzone przez Polskie Zakłady Philipsa, 
pod kierownictwem inż. F. Epstema. Jak 
wadomo, nowa sala posiedzeń sejmo­
wych pos ;adala akustykę wybitnie nie­
dobra. 

Kasa Chorych w Warszawie ma zapła 
t ić do wvdzjału opieki społecznej 234 ty­
siące zl. z tytułu należności za leczenie 
nr-07-pieczonych w szpitalach m ejskich. 
Oi-ccn ,re przesłano do kasy chorych rachu 
rek za luty, wynoszący z tegoż tytułu 216 
tysięcy zł. Termin płatności tej sumy mi 
ła z końcem b miesiąca. O ile do końca 
mieniąca Kasa Cr-OTych nie wełaci należ 
rfoic', wydzM Oiiekt Społecznei doli-
l ' oć będzie odsetki karne za zwłokę. 

• 
Odbyła się w min. robót publiczn- kon 

ierencia w sprawie wprowadzenia przy­
musu kanalizacyjnego w Warszawie. Dy 
rekcja opracowała w tej spraw :e przepi­
sy, ktćre przesłała do m ;n steijum. Roz-
l :eżności w poglądach dyrekcji i minis-
t?rstwa ^-zes^kadzaią w ogłoszeniu pr'~e-
risów. W toku konferencji wyjaśniono, 
?•» minsterrum wyda ramowe o r z e w y 
d|a wszystkich osiedli o przymusie kana i 
Kzacvinvm. Przepisy te będa zakomuni- J 
!'ov/?.ne dyrekcji która stosownie do za- ( 

kreślonych ram opracuje mejscowe, przy 
losowane do wymagań Warszawy. 

„Ł C fi O" 

Szalona jazda wieśniaka. 
Zycie uratowane kosztem koni. 

Konin. 19 marca. W dniu wczoraj- f nie skręciły w pole wprost na duży i cłe 
szym w godzinach popołudniowych na 
drodze pod wsią Grzybki, w powiecie 
konińskim, wydarzył się nienotowauy 
dotąd wypadek. Jeden z miejscowych 
gospodarzy niejaki Władysław Marc ; -
niak, w stan'e piljanym powracał z targu 
z Konina. 

Młode i rącze kon :e na skręcie z sza-
sy na drogę boczną zlękły się syreny sa 
mochodu i zaczęły ponosić. Marciniak 
podczas szamotania się urwał lejce, K i * 

boki staw. 

• 

Zona 
Sensacy^a rewizja w PIWNICY 

Słupca, 19. 3 . — Przed paru dniami 
we wsi Topolin. w pow ;ecie słupeckim. 

Przed oczami wieśniaka stanęło w id j zaginął w tajemniczy sposób 37-letn Woj 
mo śmierci. Nie mając możności zatrzy­
mana ponoszących koni wyciągnął re­
wolwer i położył trupem ki lkoma celne-
mi strzałami oba kon :e w odległości kM-
ku zaledwie metrów od stawu. 

Oca'ony w ten sposób od niechybnej 
śmierci, wieśniak z ża'u po stracie koni 
usi łował pozbaw : ć się życ'a w czem mu 
zdołano w pore przeszkodzić. 

KRATECZKI . 

ciech Andrzejak, właściciel kilkunasto-
morgowei zagrody. 

Ponieważ w iodz\nie Andrzejaka nie 
było zgody i toczyły się spory pomiędzy 
nim a żoną, bowiem nie chciał on przepi­
sać majątku na żonę, sąsiedzi zaczęli 

dopytywać się o zaghTocego. 
A n d r z e j k o w a oświadczyła, iż mąż 

wyjechał na ki lka dni do rodziny. 
Oświadczeniu temu nie dano w ary, po 

nieważ wiedziano ogólnie, że Andr/e ja- muslć u->ra£niony za?» 

Kto 2 f J < 

Kiedy nieobecność HO I ^'edz 
dłużała se , sąsiedzi r^Xr 

nych jego, a nie z ^ h z l i " } ^ 9 ^ ^ ^ 
poczęli intensywne p o a ^ y i t i ™ 1 1 «fc dot 
one nadspodziewany v/pi;<- I g J ^ z e odw, , 

wczorajszym pod b l a b y * / * 
wy-v/o!ano Ancłrze.clrową * * 
międzyczasie rozooc^ąto $ 
domu. W pi-vvn!cy, ogrzew* 
Piecykiem, zna!cz'ono zwi$ 
drze;'aka, k tó i y 
sw adczył, że żona od W* 
«a go w piwnicy, chcąc w " 

B Ł ^ I . na 

Spostrzegawcza służąca. 
Naturalnie, że handel musi zamierać, 

jeśli kupcy żądają od klientów bv nie-
tylko kupowali towar, ale także, bv zań 
płacili. A zawiele wymagać nie wolno. 
Albo się chce mieć klientów, którzy bio­
rą towar, albo też chce się mieć do czy­
nienia z ludźmi, którzy za towar mogą 
zapłacić. To się pogodzić nie da. gdyz 
ci, którzy chcą kupić nie mają pienię 
dzy, a ci którzy mają pieniądze, nic 
chcą kupować. 

Jeden więc jest tylko środek dla po 
prawienia obecnej sytuacH: dawać za 
darmo. Można ewentualnie wprowa­
dzić specjalne książki, w których zapi­
sywać się będzie za ile kto wziął, z 
tem, że Jak się kiedyś, za pareset lat cza 
sy poprawią, to dłużnicy pieniądze od­
dadzą. 

Albo raczej nie. Oddawanie bowiem 
iest jedyną z przykrzejszych czynności 
ludzkich i nic można ostatecznie od lu­
dzi wymagać by postępowali wbrew 
przysłowiu: nie czyń sobie, co drugie­
mu nie miło. 

Wogóle czasy są kiepskie 1 przysło­
wie: nie będziesz kradł — nie będziesz 
jadł znajduje w życiu codziennem coraz 
większe zastosowanie. O tem jak sto­
sował to przysłowie w Łodzi pewien 
warszawianin, dowiecie się państwo za 
chwilę. 

PRZYGODY SEWERYNA. 
Nasz przyjaciel Seweryn nazywał 

się poprostu Stronczek. Jest to nazwi­
sko bardzo aktualne latem, a smutne zi­
mą. Stronczek miał wogóle smutne i pe­
chowe życie. Pochodzi z Warszawy. 
Ale, mimo. że jest to duże miasto, to jed 
nak wszyscy tak dokładnie go znali, że 
wolał wynieść się do Łodzi. 

Tutaj go nie znano. 1 dlatego Stron­
czek szybko otrzymał posadę w jednej 
z restauracyj łódzkich. Stronczek bo­
wiem z zawodu jest kelnerem. Praco­
wał całe dwa dni, trzeciego okradł w!a-
ściela i został oddany w r<ce policji. 
Policja, jak to już ma ona w zwyczaju 
przekazała go sądowi, ten zaś zkolei 
umieścił chłopczynę na parę tygodni w 
więzieniu. 

- Siedział sobie spokojnie w zacisznej 
cclce i dumał nad marnościami tego 
świata, nad radjem i podatkami oraz 
nad tem co robić, jak skończy odsiady­
wać karę. 

konał się, że właściwie nic nic wymy­
ślił. W Łodzi w sferach restauracyj­
nych już go znano, tak, że posady otrzy 
mać nie mógł. A k:b ;ł sobie popić i po­
djeść. Za co, nie wiedział, ale jako kej 
ner wiedział, że gdy gofć przychodzi do 
restauracji nikt go nie pyta; czy ma pan 
pieniądze, a tylko: cobv pan zjadł i wy­
pił. 

Dlatego wszedł do restauracji Wła­
dysława Dębowskicgo przy ul. Żelaznej 
i z pewną siebie miną zażauał b tyłe­
czki czystej i gorących zakąsek. Zjadł i 
wypił i powtórzył zamówienie. Później 
poprosił o piwko kawkę i troszkę ko­
niaku a gdy zjawiło się w lokalu wię­
ksze towarzystwo, skorzystać chciał z 
ruchu i zwiać. 

Ale w ostatniej chwili spostrzegła sjo 
służąca Dębowskiego Aniela Wclkci i 
zatrzymała. Ponieważ nic niósł zanla-
cić rachunku, Dębowski wezwał policję, 
która spisała protokół i oddała go w rę­
ce władzom sądowym. 

Sąd Grodzki skazał Seweryna Stron 
czka na 2 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

kov/a, spodziewając się rychłej śmierci 
nieulecza!n ;e chorego małżonka, chciała 
wymćc na nim za wszelką cenę 

zapis schedy. 

Wvidomość o powyżs 
polici i . która v/3zcz?a * 

chodzenie. Andrzejkowa 
pod dozorm policyjnym. 

Sztylet ukry ty w Iast 
Dziwne mają serca kobiety. 

Z Zawiercia donoszą: 
W nadi-bnej 20-lctniej Marji G. z Za­

wiercia zakochał się uczeń pewnej s/ko 
łv rzemieślniczej Mieczysław N. Sielska 
anielsko miłość trwała długie miesiące. 
Na nieszczęście swe Mieczysław pozna 
7 ukochaną swego kolegę i przyjacie­
la P. 

Serce dziewczyny odwróciło się od 
dotychczasowego bogdanka, bo któż 
zbadać może serce kobiety? Im więcej 
cieszył się miłością Marji nowy ukocha­
ny, tem więcej cierpiał porzi:conv Mie­
czysław. Błaganie jego, rozpacz, pro­
pozycje małżeństwa, zaklęca, ż e bez 
niej żyć nie może — wszystko to nie 
wzruszyło okrutnej Marji. 

Wtedy zdradzony Mieczysław po­
wziął szalony zamiar — 

z g ł a d z e n i a n i e w i e r n e j . 
Pewnego dnia upatrzył, i ż M a r j a udała 
się do krcwnvch swego nowego narze­
czonego, poszedł więc tam i poprosił ja 
o chwilę rozmowy. 

Banda złożona z 10-ciu osób 
przemycała zagranicę pasmowych. 

Z Wilna donoszą: 
Przed kiiłku dniami władze śledcze 

przy udziale KOP-u zlikwidowały w re 
łonie Filipowa i Wieżain szeroko rozga­
łęzioną 

aferę przemytnicza. 
Występną działalność wprawiała szajka 
składająca się z 10-ciu osób z niejakim 
Ch, Lyntuperem na czele. Poza zwy­
kłym szmuklem- towarów do Litwy i 

Prus Wschodnich banda trudniła s'-ę 
przemycaniem zagranicę poborowych 
uchylających się od służby wojskowej. 

Przeprowadzona w całym szeregn 
miejsc gdzie operowała banda, rewteja 
ujawniła bogaty materiał dowodowy w 
postaci składu towarów przeznaczo­
nych na nrzeinysf oraz specjalnie sfał­
szowane paszporty niemieckie i litew­
skie 

Gdy ostateczna Jstf 
odrzucona. M i e c z v s ł a w Jj"f 
lasce sztylet i ugodził M w 

serca. 
Oskarżony o usiłnw'^ 

Mieczysław stanął P r z \ 5 B 
gowym który po tnvz£y?j 
ności łagodzących skaz3'™ 
roku więzienia. 
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Poborowi r o t m 

stawią s ą o tyd*#* 
Ministerstwo Spraw" 

przesunęło termin wioSjW 
nia do w.liska r o c z n i k a 
1C09 o Jeden tydzień. ^ 
gli wcieleniu nie otr7.V(*| 
kart powołania, lecz \viflj",1! 
oddziałów o jeden t\ 'd z , e" 
żeli wskazuje data wVP'tB 
powołania. Poborowi 
dzień S kwietnia, nnja siejj 
15. nowołani 9 — w dn 1 
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17 kwietnia r. b. 
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KONSUMENT. 
Gdy wyszedł już z więzienia. prze-

Wnuk okradł dziadka, 
Osobl iwy „ p o d z i a ł " pieniędzy. 

Z Chełmna donoszą: i nie zaglądał do skrzyni. Przed kilku 
Niejaki Źukicwicz, z zawodu kcło- dniami zaniepokojony przykrym snem 

dziej, lat 81. zamieszkały w Jakubowie! zajrzał do swej skrzyni i ku wielkiemu 
zdziwienu zauważył brak 9. t0 zł. Po­pów, chełmińskiego odłożył sobie wiek 

szą sumę pieniędzy, przechowując je w 
drewnianej skrzyni pod łóżkiem. Wnuk 
jego 30-Ietni Pyźewski zamieszkały w 
Chełmnie, dowiedizawszy się, że dzia-
duś ma du>o pieniędzy, składał mu czę 
sto wizytę, której celem było odszuka­
nie ich Dziadek Lukierski lad odwie­
dzinom wnuka, nie przeczuwał 

nikczemnych zamiarów 

dojrzewając wnuka o kradzież zgłosił 
się do policji, która u Pyżewskiego prze 
prowadziła dochodzenia. Pyźewski przy 
rnał się i nadmienił że nie miał zamiaru 
dziadka okraść, tylko pieniędzmi b?uą-
cemi w skrzyni podzielił się i kupił so­
bie spodnie, budzik, zegarek, żonie suk­
nię i dwa wieprze. 
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JACOUES CONSTANT. 

Szoier w masce. 
Gdyby Michalina Valduz nie była o 

to prosiła Rolandowi Aubert nigJyby 
na myśl nie przyszło zwiedzić redurę w 
kasynie nicejskicm w śródmieściu. Pom' 
mo wesołości i fantazji południowców, 
które zabawom karnawałowym nadają 
pcwiefl powab. Roland nie miał upodoba 
n:a do podobnych rozrywek. Dz iwt się 
nawet że Michalina, rozsądna i n e lu­
biąca tłumu, naznaczyła mu spotkanie 
w kasynie. 

Coprawda maska i domirno sprzyjają 
zachowaniu incognito, ale wolałby tę 
noc śródpostną spędzić razem z Micha­
lina u siebie, w willi swej na wzgórzu 
Horon ponad zatoką Aniołów, wśród 
kw :tnącei mimozy i róż. Michalina Val-
duz była piękna. Michał poznał ją w 
NHlefranche na meczu tennisowym I za­
kochał się odrazu w tej ślicznej brunet­
ce o rozmarzonych, wielkich oczach 

Mąż iej. oficer marynarki, krążył na 
t w y m okręcie na dalekch oceanach. Z 
Cejlonu Sajgonu i Jokohamy słał do żo 
ny listy w kop?rtach. upstrzonych różno 
kolorowem 1 znaczkami, a niekiedy rad-
cbodz :!a z Marsylii lakoniczna deoesza, 
ozna*m ;a :ąca o powrocie. . Jan Vs!dtiz 
bvł podobno bardzo pięknym mężczyz­
ną. Ty lko, że nieobecni tracą zawsT. 

Pomimo przywiązani do męża Mi ­
chałka (fala sie usidlić w sieci, um ej;t-
nle i cierpliwie nastawionej przez Rr>-
^nda. 

łako utalentowany powieśc!oo?snrz i 
dośw ;adezonv parvżan :n zyskiwał na 
prestiżu w oczach młodei kobiety 

Mąż — Jak utrzymywano — był stra 
szliwie zazdrosny. Stąd te tajermicze 
spotkania, przelotne pocałunki, schadz­
ki ściśle odmierzane czasem ponrędzy 
dwiema wizytami, przeznaczonemi na 
stwierdzenie alibi... 

Z wysokości schodów kasyna Roland 
podziwiał wspaniałą różnokolorowość 
balu kostiumowego i wyglądał przyjścia 
Michaliny. Zawiadomiła go pośpiesznie 
skreśloną karteczką, żeby czekał m i;ą 
w tem miejscu. Ubrana będzie w donr-
no fiołkowe z złotą frendzłą. a na lewem 
ramieniu plisowana kokarda tej samej 
barwy zdobić będzie jej strój maskara­
dowy. 

Roland także włożył domtao. które 
tak doskonale maskuje chód. Już jd 
kwadransa przyglądał się widowisku. 
Wśród zgiełkliwych odgłosów ja?zu i 
hałaśliwych rozmów i śmiechów tłumu 
w powietrzu fruwały serpentyny, zacze 
plając się o kryształowe pa'ąki i kolumny 
lóż. gdzie siedziały kobiety w głęb>ko 
dekoltnwanych sulorach. Na sali krą­
żyły śliczne, wysmukłe dziewczęta w 
strojach arlekinów, pierotów — wszyst­
kie zarówno w przepisanych na dz'ś ko­
lorach: fiołkowym i złotym, wszysisic 
w maskach, lecz olśn !ewające oczy. bic­
ia ramion, biustu i rąk. 

Wtem Rolanda przeszył dreszcz. Do­
mino, zupełnie podobne do tego. ktćre 
miał na sobie, zwolna wchodziła :;a 
schody. 

Młody powieściopisarz pogonił za 

Tajemnicze domino zauważyło z w r ó o -
ną na siebie uwagę i zbliżyło się do Ro­
landa. 

— Czy na imię panu Roland i czy nie 
czeka pan może na Michalina? 

— Czyżbyś obdarzona była darem 
jasnowldzen'a. piękna masko? 

— Nie. Ale przysłała mnie Michali­
na, bo w ostatniej chwili zaszła przeszk > 
da i przyjąć n'e może. 

— O! A więc nie dopisała! 
Wie pan debrze, że nie zawsze 

jest wolna. Ktoś wrócił niespodzianie i 
nie w porę. Zapóźno już było. aby r>ai'a 
uprzedzić. Pożyczyła mi domino i P o ­
ciła poinformować parna o tem. co za­
szło. O tle pan pozwoli, dotrzymani mu 
towarzvstwa. 

— Mój Boże! — odpowiedz :al Ro­
land. — Wobec tego. że jest pani sama. 
proponuję jej swoje usługi. 

. — A w-lec przedstawię się: Dora 
Cłemert. lat trzydzieści, wdowa, ale... 
pocieszyć mnie można. 

Roland przypomniał sobie, że Micha­
lina opowiadała mu o tej przyiac ;ói\.e. 
która także mieszkała w Vii1.!efra*iche. 
Zatańczyli. Objął stan szczupły i giętki. 
W pewnej chwili odchyliło się dom no. 
Ujrzał pierś białą, ale troclK za chudą. 
Na chwiiłę zgodziła się zrzucić kap-ur i 
rikazala pekne jasne włosy. lecz opiera­
ła sie stanowczo zdjęciu maski. 

— Później. — rzekła mu spokojnym 
tonem. 

Zaciągnął ją do baru i podstępnie 
nicm spojrzenem: przyjrzał się wysmu- 'smusił do wychylenia kilku cccktai!'ów. 
kłym nogom w fiołkowym Jedwabił, Wydawało s'ę. że Jest do nich p rz r rwy-
atłasowym pantoflom, rękom obciążo- czadom bo nie wywarły na niej żadne-
nym bransoletkami. Była to kob !eta ale '̂ >. ujemnego wnływu. Rozmowa pr/c-
nie ta jednak której oczek'wał. Wvd.tłg s . i i na temat literatury. Dora ezvtała 
mu sie wyższa i teższa od Michalini ft. *zystkie powieści Rolanda. Zamał-zo-

wała je krytycznie i na podstawie 
swych obserwacyj wydała sąd o samym 
autorze, określając główne cechy iego 
charakteru: egoizm, próżność, zmien­
ność nastrojów. Portret, jakkolwiek ma­
ło pochlebny, zgadzał się z rzeczywisto­
ścią i Roland był zdumiony spostrzegaw 
czośclą swej rozmówczyni. Poczynał 
oceniać umysł przygodnej towarzyszki 
i jął otaczać ja najusilniejszemi względa 
mi. Nie omieszkała zac^dnąć go iro:i.cz-
nie: 

— Coby pam powiedział, gdybym 
zdradziła zaufanie mojej najlepszej przy 
'aciólki? 

— Ba ' — odrzekł Roland lekkomyśl­
nie. — Skoro nie dowie się o tem. Wo­
żę mi pani wierzyć, że nie ja z pewno­
ścią poinformuję ją o tem. 

— Sądziłam. — rzekła Dora, - że 
kocha pan Michalinę. To' tylko tluma-
czyćby mogło, że zmusił ją pan do urhy 
biena obowiązkom i wzniesienia prze­
grody pomiędzy nią a mężem, którego 
niedawno kochała jeszcze... Tylko wiel­
ka namiętność usprawiedliwić może po­
dobne czyny... 

— Droga pani Doro — niech m? wol­
no będzie tak nazwać panią — przed 
chwiilą z wielką przenikliwością osrJzi-
ła pani moie dzieła i charakter. Niech 
więc wo'no mi będzie złożyć nani jedno 
wyznanie: ilekroć kochałem jaką kobie­
tę, p r z y s s a ł e m jej — i to w dobrej wie 
rze — że kochać ją będę do śmierci. 
W głębi duszy jednak wiedziałem pomi­
mo wszystko, że wkrótce nowe uczucie 
powstanie na miejsce dawnego. I w'dzi 
pani — d'a Irterata jest nawet koniecz­
ne. żcdv tak było. 

— Gdvbym była pewna, że miłeść 
pana do Michaliny chyli się ku końcowi. 

możebym czuła mniwsz^; 
mienia, szkaradny P c : v Uia 

Odtąd rozmowa *' c= pj 
tory. pomimo to i^ f f - je 1 * 
się nie chc'a!a na f c h y ' ^ , i 
pełniało Rolanda pewm' ^ 

— Później, - mówił 8-:, 
jest podnietą miłość- f 0 l 

O brzasku dnia § 
na propozycję Ro'anda- , ^ 

— Pod warunkiem J ^ d 
ła — że zaw ;ozę parip 0 $ 

— O! czarująco Do r " 
życzenie pani. ,i 4 

Dora kazała Ro^°'ci^ 
mochodu. stO'!ącegow' 
i?ła miejsce przy klcro^^, 
ła auto po nrstrzo^ijj ^ 
wkrótce minął Niceę ' j ^ f f l 
się nrzez otwarte o r Z f v t

e
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•'kołysany ruchem. 7 . „ ^ \ 
knął się dooiero zn;- n ' ? f d 
Drzystanęfo rantown'^'J ̂ oC 
domkiem nad błekltne^^ft. 

Dwaj marynarze w" " 
prz n d prog !em. , tnm 

^ Dora reką rderzS'* *^? 
mieniu i pomotrła m'i x v
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M%r*.nT a k D O T Y R *<^AS dopisuje NA-

, S l e w i z m a c h przcd-

e nowe punkty? 
p 4ką nożna. 

Ł1SG. zmierzy się tym 

na boisku Widzewskiej 

Wojskowi na swym terenie uporają ste z PTC 
Po p o ł u d n i u Widzew u skbie walczyć będzie 

/. Crkrinem. -
r.KS Ib. zwycięży drużynę Biegu. KTÓRA już 

posiada dwa punkty, zdobyte va?coverem. 
Wreszcie Turyści, wediug kalendarzyka roz­

grywek pnwnłr spotkać się na swym tertn>'e 
z berijairtKikiem ki A — Kalickim Klubem Spor­
t o w a . 

J J F T E W N I A N Y M STOLE 
- i«my w dniach 3. 4 5 1 " 

Iftt . odnędą się w lokaiu Z. S. u. S> 
1 1 "lisirzostwa pir.R-ponsowc żydow-

VB iefisMch okręiu łódzKlcgo 
o twhar wędrowny u 

"» «'z« sekcję pong-pongową n a " 

(PMą W ubieg, vm roku po raz pierw 
ŷla drużyna ..Mar.kabi1' - V 

730 
^alka zapowiada się nie 

żydowskich d rużyn . 
zwykło interesująco ponieważ poziom pozost.t 
łych drużyn, Horacych ud~i. I w tMinieju 

znacznie się- potn'ósł. 
Drużyny zajn-uiącc dalsze 3 miejsca otrzymui.; 
dyplomy. 

D j tej pory zniosły już swój akces Mak-
kalii'' — Pabianice ZKS .Kadimali" oiaz dru­
żyna organizatorów 

Termin zgbszcń upływa z dniem 25 B m. 
Wkońcu ntlcźy zaznaczyć że ii.rniet odby­

wa siv' pod protektoratem Zw. Swiar.owcgo 
. Makkal-i". 

Dzisiejsze zawody pięściarskie 
w sal IV dzewsk ej Manu oktury. 

Dziś o zodz-inie 19 odbędzie sie w '-o\u'-j W! 
d-'p'vskiei Manufaktur.' nrzv ul Rokicińskiei SI 
nietc spotkanie o ouliar prezesa honorowego 
Ł 0 7 R n dvr. A Kanncrberca. 

W dzisiekzei imprezie biorą udział drużyny 
20SDodarzv i Zjednoczonych które iak naista-
rannipi n<-zv<r.>towane s-faia z równeml szar.sa-
mi do tpf wailki. 

Proirrał" noszczezólnym walk Drzedstawh sic 
nastcnriaco: 

Wa^a mus/a- Wolrab (Widz. Man.) — Brzc 
cze (Zjednoczone). 

\VN<RT i/n"ncia- Cegielski (Wima) — Cleplow 
ski (Ziednoczone). 

Waga piórkowa: Zieliński (Wima) — Cleplow 
(Zjednoczone) Sootkar.ie to należy uważać za 
nleoftrtałne mistrzostwo Łodzi w wadze piór-
imfweil. 

Waza iekka: Kunikowski (Wima) — Krau-

klw (Zjednoczone). 
Waza Dólśrednia* Aueustvnia.k (Wirnnł — 

MgrrTpy. sl*: (7i.>/1rtocz/>T1e) 
Waza średnia. Baranowski (Wima) — Bar-

tosk.k (Zjednoczone). 
Watra półciężka: Jałmużny (Wima) — Rosła w 

(Zj.^noczonp) 
Waea r.icżks- Szklurek (Wima) — Szczecin 

ski (Zi-dnnczone). 
Wiima NIA szanse do zdobycia pułik*ó\v w 

wadze koguciej, lekkiej, ^rt-dmer i cię;'.k:»j. a 
Zjeónoczonc w *adze muszej, piórkowej, pół-
średnej i półciężkiej 

Na zawodach będi.e po raz pierwszy st-is.wa 
ny system trzech sędziów punktowych: r-vi sę 
r ł z l t g o r i n g o w e g o , która kolejno pc!.n ć beda 
kandydaci ra sędziów, ogranczy się do rVi kie 
rov.fl'!i;a walki Punktowanie o b e j m u j ą pp. i!. No 
wok. B Milsz i A. Kcrdasz. 

ŻYCIE EXONOM8C£fl£. 
NOTOWANIA ZŁOTECO ZAGKAMCA. 

Londyn 4*37. Praga WYPŁATY na Warszawę 
377 0'. - 37).0fi Wiedeń czeki ?953 - 81 /Zu­
rych 5° 20 Berlin 46 77 i p̂ J - 47 17 i pól Wy­
płaty -.1.1 Warszawę. Katowice i Hoznuń *>$2 I 
pół - 47.12 i pół. 

GIFLDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Korowania krń--owc: N Jork 4S.5.92 

Paryż 1?4 1J Bcilin 2,159 i pół Holandia 
12 1' .'0 32, Belgia 31 c 8 i pói. i-zwaicarja 
25.25 I '* l'anja 18.16 5 8 Wiedeń 34.50. War­
szawa 43 37. 

Irary/.. Kotrwai.ia koócowe: Londyn 124 IS f 
pół. N I-irk 25.55 3/4 

Gdarisk. Notow: nia końcowe; 100 złotych 
57 61 73 czek na Lcndyn 23.1'J i pol tel. wy» 
płaty na Warszawę 5760 — 71. 

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y W Y P A D E K 
spor tsmenk i Iwo ws j e j . 

Znr.na łiarciarka lwowska p. Lc t̂eczikowa 
(KTN.). leży od dłuższego ozau we Wiśle 

c',:ora ra sziarlctynę. 
P. Loteczikowa przed bieziem o mistrzostwo Pol 

nagród zdobyli jeźdźcy polscy 
"a konkursach międzynarodowych . l̂ roltu ob. jeźdźcy PRRLSCY WYJE/ U ni 

Iĵ Wẑ arndt.we konkursy hiw'C/.NE ILO 
«ymu. W RZYMIE zesp ÎL nasz. *KŁA-

A j l * J,,(eżdżców, ZDOLBYL JCDR.A U-«^ n 3 -
Jktó* in-c'.Ą. dwie IV-te. dwie V-TC. OR.i<z 
7 "l yQ nasrody, razem 11. , . 

w / " 'rzy wspólzawodmî otwie 7-mm f̂fych. liczących 37 LEIDŻCÓW PO-
C , 1 Wną najtrode 1-a. ledna H-M. f ° 

rt** t̂rM dalszych, razem 27. na 

1 «i. h Narodów" zdobyliśmy i-̂ na. " zawodach w Warszawie 

Od p'crwszeKo wy;aedu zaCTan'cę naszyci; 
jeźdźców W r 1923. polska braia udziai do chw i 
li obccłiej w 2^ zawodach miedzy,na.rodowycl.. 
mianowcie- w 8 w Nicei. 4 w Rzymie. 1 w Lu­
cernie. 1 w Paryżu. I w FcTit.̂ moblcaai, 2 W Loi 
dynie. I w Neapolu. 1 w Mediolane. 1 w Bruk-
seli. I w Amsterdamie, I w HiKcrsum. 4 w NiA-
Yorku. 1 w Budapeszcie, oraj! 1 w Rydze. Za 
wodnicy poiscy zdoby'! w tych kor.kursajh 6 i 
picrwsz\cli nagród. '<! drucie. 66 trzeccli. 71 
czwartych 53 pate 52 szóste, OIRAIZ 3"9 natród 
dalszych, razem 730. Oprócz t:po w ..Piiharac! 
Narodów" ieżdżcy na«! za'ęll 
m:cisc zespołowych. 8 drugich, 
mietsca zespołowe. 

7 pierwszych 
oraz 4 trze;.'i 

°OŚ TAM 1 E S T I . . . 

^ ^ P o n o w n e w a l n e z e b r a n i e p ł -ca rz> / . 
1 fefrc'a<?aniv '''"rjow piłkarskich Za-1 w ;e. z oorzadkleni Jak poprzedn'o 

tmi».̂ -, s . z a - 0 ozem tuż do.n< î- I Sadzić na'cżv że za.poczatkowa«y rozłam 
o-kręKU k e'c:k'in. kt<Vry cro^ił niicoblcz:-':: • ąjjjfe OLTREL„NLT D O*ONAŁIE NLELAJTALNLE 

^ C , ^ k , u l >°w- Zebranie to 
'•• 0 Eodz. 9.30 w Częstociio-

naistcip-siw;nr, zo-tan'e zlkwidewany. Nu W « ! n e 

zebranie do Częstochowy ma p"r'-'ivć djwóch 
dcilpgatów PZPN. 

w kilku słowach 
obrano nr«vv za 

prezes Rlsmer. 
'««ler II* J H e J ł 1 - sekretarze: 
L i(*;i„ A R J * L C V : B R O E , , I 1 " M -

t

S d , J5 C r - «»tCBCV -
T5!: JI K i „ I S K A ; Q L A T T E członkowie 

V n o * i o n o C r m a n - M - s<=''^a!be I 

szczycić sio może szereeiem plorwszorzednycli 
z w y c J e w - w 

<—) w bicKu naprzełai na odleełośc 3 kl:n. 
który orlis dr.le slp. w nadchodząca nted;.|jle « 
Warszawie, startować będzie no raz p i e r w s z y 
w bieżącym sezonie as polskich dtujsodvs::inso\v 
ców — Kusoninskl 

» , * term, . 2 W 0 , 3 Ć nadzwyczaine 
, LL-^^^m , V k n l e «terotVKod-n:owv:n 

WlSu^ g ran iu 
» ? » ł ^ b v * a b l t ' 1

r S ! < > s , w a Olnz-oonjtow. 

Wtcczorre roz rywk i Łocz . . 
Teatr Miejski: — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Ro*y. 
Teatr Popularny: — Czar mundjru. 

r-:y(u« Propagandy Sztuki: — Wystuw3 Listo 
padów a. 
Dobry Wieczór: - Pod koldeil-ą. 
Apollo: — Zmartwychwstanie. 
Bajka: — Skrzydlata flota. 

Casino: - Monte Carlo. 
Capitol: — Porucznik Armand. 
Corso: — Serce maharadży. 

Czary: — Diabelski pazur. 
• rand-KIn-1: — Kslefn^ka Tarakanowa. 

L u n a : — Generał Crack. 
Mimoza: — Posanin 

OrTeon: — Ks;aźe I subretka. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Żelazna maska 

Ola mlodz. Chiny. 
Palaco: — Madame Dnbarry. 

Przedwiojric: — Zielona brygada. 
Rerursa: — Halka 
Splonćld: — Marokko. 
Spółdzielnia: — I. Żeński batałjon śmierci 

II. Gdy północ wybije, 
W'.dew'l: — C r o i ł o a . 
Zachęta: — Nieprzyjaciele. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Wolframowi. 
Wschód sfnńca 5.43. 
Zachód — 5.45. 
DIusroAfi dnia 12.03. 
Przybyło cinia 4.17. 
Tydzień 12. 

PODZIĘKOWANIE. 
Zar»ad Opieki Szkolnej Szl.oly Powszechne] 

nr. 6S w Lodzi składa nlniciszcm staropolskie 
" ^ ^ U H " w klasie Ć " Mistrzom le i zapłać wszystkim którzy przyczynili sic 

l**^!, L, n a Szteruu. Natotn a.st w no- 1 do uświetnienia koncertu, odbytego w dniu 151 
JS»*_*'asacli mistrzostwa trwai.i na 1 marca r. b. w srll klubu . Zjednocz, .nych" Pizy n w l BeldowskL-mu za solowy śpiew. p. A. Bur 

ul. Przcdzahiancl 68, a w tzcsecolfloacl za hcz- chariHowi za solo wlelonczelc.. p . A Cyrańsklcl^ 
interesowne wystąpienie dzlęl;uje; Chórowi To | i p . T. Kowalczykowi za deklamację, p . W Szo-
warzy-ytwa Śpiew. Echo-' pod dyr. p p.of. K. rowi za s o l o śpiew i Stefciowi Wagnerowi za 1 

Prrsnaka r i t p ó l o w l orl.lcstry V-xo Oddz. Strf-
ży Ogniowej pod batuta p . ThonteIJa p . Juli; 

BtSte Ł^own ^'asnwych wysuw i sic 
» h . . w v mistrz r>kreeu lAł -n. . . . . . 

BAWEŁNA. 
LUerptwl 1S. 3. Amerykańska zamkn1ęc'e 

marze; 574 kwiecień 5 81 maj 584. c^rwie; 
5SS. lipiec 5.92 sierpień 5.95. wrzerień 5.C0 paz-
dz'.e.-n:k 603 listoped 6 07. K,udz;eń 6.11 sly-

• czeń r. 14. Iutv 61S loco 5 90. 
sk, zdradzać stan chorobowy. W osta«r>c.i | Llvcrp>ol 1S 3. Egipska, zamku ecie: marzec 
dniach stan p I.oteezkowej znaczne sio polep- : 9 2-'> maj 9..y. lipiec 9,s7. wrzesień 9 48, paż-
szvł i jest nad^eia. że sympat\czna Iwowianka : dziernik 9.57 stvcztń 9 72 loco 9f5. 
w nr.jb,iźsz.vch dnach pow-roci do zdrowia i że j N, Jork, 18 3. Amerykańska, zamknięcie-
itiż wreszc.e przerwę pasmo nerowodzeń. kto- , , o c r ) , 0 g 5 Kontrakty poludn. marzec 1CS3. 
re «d tafcesos czasu ustawiczne la przesiadka. |kw*f.Cie.) 10.9?. maj 10 00 c-c.wic- 11.11 liric; 

11.25 serpień 11.35 wrze>:cń \\A6 październik 
I! 56 iistopid 11.65. grudzie;'! H-"&. styczcu 
I I S5 

N. Oncun 18 3. Amerykańska zamknięcicr 
marzec 10 S5 mai IN.9> Herc 11.26 paździer­
nik ! 157 grudzień 11.77, styczeń 11.80 loco 
in.%. 

R a d i o - k ą c i k 
Piątek. 

11.58 ^ \g l ; : ł czasu 12.05 - KU5 Muzyka 
giaco: 13 13 Ptogram dzienny i 'cpertuar tea 
trów i kin 14 40 — 15 20 Odczyty dla maturzy­
stów 15^" Lekcja francuskiego Id.li) Komuni­
kat li 15 Muzyki z plyf gramol i7.I5 Odczyi 
za Lwowa 17 4.- Muzyka lekka. ! M 5 — 19 | i . 
l'nzrtiai'ośi-1. 19 |i) Komun Izby Prztm.-Ha-idl 
i PKigiam na dz na»t I92. : Płyty '.'.ramof. 1H0 
Pras. dMcnnk rad). 2t).no P gad muzyczna 
?') 15 Koncirt symloniczny Po loni.ercie komun, 
i rctr.insm. ze «taivi zagranczuych. 

KATOWIC* n'3'ch 4(!8 7 m. 
I I 4J 1'rzcglnd prasy kraj 11.58 - 17.10 S y f i j 

nul cz.isu program na dzień bież. 12 10 — 12 10 
Koncert granul, 13.10 Kom nteieorol '4 2') 
Kom. g -soodarczy 14.40 — 15 2f Odczyt dla 
m.m.rzystów 15 20 — 15 35 Komunikaty. I5.:0 
Łokcia frammskiege h 10 - 16.25 M Buytro' 
Baśń górska p t Duch górski" id.25 - 17.15 
Koncert gra-nof. 17 15 (idczyt ze Lwowa P.4-" 
— 18.45 Muzyka lekka 18 45 Codz odcinek po-
\vi;śc»wy. 1900 — 19.15 Rozmaitości 19 15 -
I. ' i 0 Simm1 .Jak wysiadały przedpotopowe 
owady' . 19 4il lJras. dziennik radj.. Po dzienni­
ki! ki-m ^nort. 20 0(1 — 20.15 Pogad. muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny. Po korc. kom. me-
tearohłgtczriy pregram na dzień triM i n^dpro-
gpim 23.00 Skrzynka oocz w języku franc. 

U : •• . . ' ITL- . • • n::te!v 1631.9 m 
12-10 - 12.55 Ptvtv gramof->ni we. 14.00 — 

15 CO Ply'v grimof 15 45 — 16 00 Odczyt dla 
młodzieży Koniokrady w Teksase*' — wygi 
F. Wj-iiicr Pi 00 — 16 25 Czas prjcy i czas w> 
poczynlśti" - wvg l dr. Klatt 16 30 — 17 30 Kon 

Waluta dewzy i akcie 
na giełdzie warszawska] 

SŁAESZA - i . I-G.IA. 
Na zebraniu gie'dy wa. utov. ej tendencja dla 

dewc zurgaa>.owarych była po części utri.nia 
ni. po części zaś mocniejsza da dewiz europej­
skich. Obroty n,a s!csa-!y rozjr'arów śred^ch. 
Zapotrzebowanie na d^a.ry Sianów Zjedii\> 
czooych ne bv!o duże. Kwrs p<:zcK>tał bez zr.iis-
ny. Dewizy na lxndyn zyskały na kursie ćw:?rć 
gr. (na 1 FUNCIE), na Wieucń — 2 gr.. na Os'o— 
3 gr.. na Sztckhclm — 5 gr. cca-z na Kaand.-c — 
10 gr. Po kursach dotychcizasnwycii SCTE<dywtr 
no dewizy na Nowy .lerrk (wpłaty rwy We ' te­
legrafie, ne) Paryż. Fra',ę, S/.wa.jcairj; i Wio­
chy. Jedynie dewizy na i.DP-J; miały tendencję 
skihsza. obniżyły się bowiem o 7 gr. W obro­
tach mi«dz\ brakowych dc.ić pokaźna, zwyżk* 
osiągnęły dewb.y na Leriin. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za I szt. Pctż. Inwest. 92.0O-93(KJ 

Poż. Inweat. serje 9S.O0. W precentach nc.m'm>a 
K Kctier>w3 4ćO(J. P. DdŁirwa .6.^0 P. Stsblll-
zacjiJna 34.50. I ZB. Rolnego S3.i5, LZB. Robiego 
94.00, LZBG Kraj. >-'3.25. LZ3G. Kraj. 9-.',00 
Obi B. G Kral. 83.25. Obi B. O. Kraj. 94..1, 
LZrKPP. 83 00, LZTK. Ziem. 41.00. L.z.T.K. Z em 

cert 7 Lipska 17 30 _ 17 55 .0 n wej muzyce"! 5210-52.90. T. K. m. W ł t . Ż . 72.£0-73.O0-• 72,'id 
— w \u ! C. H.iusser, 18 30 - 18.55 (?dczyf nau­
kowy dla likarzy 19.00 - 19 40 Mvśli na czasie 

Por'wóin? zarobkowanie a bezrobocie" - wy­
głosi dr. Dri<t, dr. J-h;i I Anna Gcver. 19 45 Kon 
cert 21.10 Kwartet budapeszteński 22 15 Weso­
ły wieczór. 

asnv,n""°5" "Krezu łódzkiego 
H i r a 3 e a kroczy Kadimnh. Nie 

HaraS« a d r u i v " a W[V.-v. któ 
1 na 3-lem mieiscu i oo-

Zarząd. 

n Y ? " P V A P T E K 
D z i ś w n o c y d y ż u r u j ą n a s t ę p u j ą c e a p ­

t e k i - S u k c . M K a < p e r k i e w i c z a Z g i e r s k a 
5 4 , S u k c . J. S i t k i e w i c z a K o p e r n i k a 7b 
J . Z u n d e l e w i c z a P i o t r k o w s k a 2 5 . W >>o-
k o l e w i c z a i W . S z a t z a P r z e . a z d 1 9 M 
1 i n c a P i o t r k o w s k a 1 9 3 A. R y c h t e r a i J 
! . . o b o d v I I L i s t o p a d a 8 6 . 

Hu? ^ O r a n y c h XXW 
P a ń s t w o w e j . 

? « • N R - ' , ? 7 56017 20-287. 
L I "3 n , ' . U 7894 1.9026. 
Z , 1 ' ti r. 7 7-Î '0S7m „ , 7 a V 5 3625o 79607 9900=. 
to 7 " 2 7 1 , ? 9 9 l S 3 2 M '33M1 13o588 

l *s * n 0 S " 2065f3 209284. 
™ * 8097 12653 13706 15337 

«r. 
2393Ł 

*59O 

^ 0 0 4Hit 4 2 | 4 1 S 5 7 3 1 

855Q? R<s7S'i 90925 109355 

127245 132288 133364 
177802 1/9487 18034' 

'23f.« 
17349? 

„ , 9 6 ? 92. 

I37' l ^ n 6 0 8 2 8 , 5 5 9 " ( ' 5 9 7 ' , > 9 4 f > 

u?*3*3* 14323 15744 17510 
4 , J 37 ,5 ̂  - m - m ] 2 3 1 6 ' " 3 

4-, | f / 3 s ? 2 2 38SS3 39039 3941« 
;,FTFL3 , 4 4 , w 4"3<5 46972 

P J i94,n 5 ? 3 ? 3 r V 5 3 5 4 7 7 6 5 6 4 " ° 
ra,1?4fi S T < K 3 Ą f l f 1 1 s MW «0So4 
K 7 S-." ̂ B f i ^ ^694^ 6727= 67333 

% 2 ? 3 ^(V,4 l * m 7 6 1 4 4 7 7 0 4 6 1 1 7 2 3 

?n 96*79 97-s 

1'4170 M505" 
'22615 
135328 
'406% 
''3T19 
'61773 
I694fi2 
'76637 
'92839 
2a34hl 

103 « 12037 55 174 315 405 «74 759 \3n]2 80 
m 5S6 96 651 749 836 £8 14010 4- 111 233 83 
H5 15 2* 2ł 4:1 56 588 662 91 JS "34 81 15J'6 
54 257 8J 36C 527 79 603 15 91 T 724 904 38 
IÓ005 95 196 305 98 465 5S« 667 7',6 17072 207 
*•'» 93 3!3 5-8 77 ą<Ą 94 mrt.31 'i |Aj 9.1 s,i;t 
99 M l 9il 19071 89 121 42 211 379 50S 53 646 85 502 
7^5 847 S". ,09 7.>2 

2J'i:'i 137 298 322 64 40* 5'9 59 635 771 W 
•*I0 38 911 2IPI7 37 58 105 41 67 ?94 443 9ó 
r.35 7) 615 60 li 744 894 930 77 93 22078 l-;2 
68 73 2.M 80 3'6 31 404 4.3 67 565 87 7M 807 49 
6(. 91) 76 2V113 200 455 63 73 S«7 634 35 77 
722 S5( 94? 85 2<00| 112 49 76 37 1 405 683 758 
81.? 47 70 904 99 7"2'? 96 350 93 471 5*8 7C 
6H 714 r 8 83 957 «9 26422 76 r37 '1 6.39 53 it.O 
815 50 270^7 f3 81 140 214 20 62 365 765 81 
837 910 44 230-0 53 113 ?34 74 4?'> 1S 501 7n 31 
708 20 926 33 86 29061 90 97 169 219 62 66 93 
32J 31 509 1 8 22 38 8.38. 

3*1049 155 91 409 65 81 71<» 24 sT7 9-11 31070 
?0S 797 -"08 155 66 69 674 32 727 40 5/ 64 91 97 
848 73 935 37024 <f> 117 705 70 303 654 751 6>> 
8.>1 3/ 9'<0 3»25 8« 727 349 8 6 5 75 651 61 563 
31177 231 434 "03 9 I I 91 684 817 68 350.38 9n 
13? 230 «7 415 510 64 6?9 83 916 8--, 36000 8 40') 
54 5lń 618 818 ,34 959 37075 84 191 98 735 83 

337 95 477 505 6 61 712 843 3*106 32 507 79 
211 58 372 84 90 604 5697 700 837 79 39181 9«: 
233 40 350 513 44 631 41 56 725 <<3 867 

4 0 ! 5 3 56 *6 230 57 339 92 135 81 741 61 
866 4 P33 57 309 402 8 70 549 705 60 814 37 PI" 
S8 ?4 163 742 3>9 48 437 7J, 805 27 78 92 
995 43J01 104 22 61 82 344 85 4*-' r-06 798 
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L. Z. m. Cz/ęst, 6,75. T.K. m. Luól na 77.50, I.Z. 
m. Łodzi 67.30, I.Z. m. Piotrkowa 63.75, T.K. m. 
Kacicm. 76.00. T.K. m. Sicdec 74.75, P.K. m. 
W a r u . 47.25. P.K, m. Watsz. 30.50 — 51.00, 
DALŁZA ZWiZKA 6 PKOJ. POŻ. LOLARO* 

W t J I 7 proc POŻ. bTAolUZACYjNcJ 
SLAbtZE Lli-TY ZAST. PKOWINCJONALNE. 

Na r.™ku pożyczek państwowych wic-k°zem 
zainteresowań em cieszyły sie pożyczki. m,to-
wairre na r> okach zaKra«.cznych. 6 proc. Pot 
Do'arowa podniosła się u pół rrcc. oraz 7 p^c 
Poż. Staoilw.acyjna — o ćwierć t>rcc. Z POŻY­
czek prein^nwycii o&łabla 4 proc. Prennj. P. ż. 
lnwes!yc^.ina. Za sztuk1 zwyfcic płacono niiei o 
50 er. oratz za DEŁNE serie — o ił. 2. Inne pol\cz 
ki na rynku się n e prjawrły. Wreszce za listy 
zacitnwnc i oh^saołc bamków państwowych 0.1 
cooo kursy dotvchczasn-\ye. W dziale prywał-
nych pap'©rów Ictkacyjnych ten.JERM.-ca czółna by 
la nej.^nołiia. Z listów zast. warszawskich 4 
i pół proc. L. Z. Ziem kie potinK^sły się o 4") 
itr. tikteż 4 prec. — o 30 sr. oraz 8 proc. L Z, 
m. Warszawy oi»i-esca!y po kursach niezm'cn!o-
nych. Z l;-s'ów zast. pro«'kK}rxałirycłi bez ^mla 
ny pozostały W proc. L. Z. m. Ra.Jomia i 10 
proc. L, Z. m. Scdlec. natemas* CBCIIYŁY się 
10 proc m. Lttb-ma o 30 er., oraz 8 proc. L Z. 
m. Częstochowy. S proc. L. Z. m. Łodzi i 8 
prec. L. Z. m. Piotrków a — o 25 er. Z db#VW¥J 
m. Warszawy 5 i pół proc. Icż , VII cm. pod­
niosła sie o 25 et . n/ie] zai o 10 gr. tratowano 
6 proc. Poż. VI em. 

AKCJAMI ORROTY MAŁE. 
Na zebrań ai sieidy akcymej 11 pasooerfc by­

ło spefcojne, obroty — ma!e. te.;;de.nc.ja — 'e*;kj-
zwyż.kcwa. Uczeitulcy zebra.nia gieidowcz/ za-
]?li stanowisko wyczekujące, wobec czego ;echa 
charaiktCT^tyczjia zebrania bjł zw\'.<iv brck 
oi>"wien;a Z akcyj bankowych cłacoao za ak.-ja 
liainku I^ilskezo oraz Banlcu Zw. 8"pił. ZajTbl.o 
wych kursy dotychczasowe Z akcyj meraiiur-
elcznjch obracano ledyne ModT*eJbwak!eni; ro 
Ktir&ie o 2ó er. wyższym od p: .przodu!«2 1 Za­
warto również sz*ree iranzaikc\) drcbny;h im-
nemi 2kcja.mi, lecz bez tirzcdcw,\ch notowań. 

KURSY *KCYI . 
Bank Pofefcl 135.00. B. Zw. Sp 

Modrzejów 7.25. 
Zar. 55.0Q 

8 7 3 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa 19 3. — Warsz.wske hurtownK 

notuią za 100 kg. w złotych loco stład Pszei.na 
rraka 65. gi-yc/ana palona o:la 75. w polówkac. 
63 biała cała 70. w połówkach 65 krakowska 
maczek 0 0.90 00 0C5. 000 — 1.0i>. Delana I 
Kat. 70 II eat 64, owsiana 65 płatki ows ane 6.5 
jęczmienna łamana i pęczak 38 peiicwa 60 mat 
czka kartoflana 35 makarony cena Zasadnicza 
1 18 (od tej ceny udziela sie rr.oatu zależnie od 
katetronf od'iiorcy) groch łuskany cały 6t, w 
połówkach 50 wictoria 40 polny '0. fasola bia­
ła olbrzymia 70 drobna biała 50. ryż Bnima 
S4. 9/ian. 105 — 109. Patna 120. 

Rynek kasz w ostatnim tygrdniu cechuje ter 
de-ncia mocna zwyżkowa w związku z erem 
ceny podniosły się I to dość iiiaonie na n!t>. 
które gatunki a mianowicie: duża. zwyżka cen 
wykaz-jjs kasza krakowska, dochodząca do 15 
proc. K-isze gryczane I jęczmienne również po­
drożały, ais w MNIEIS7.vm stopniu. Rośliny 
strączkowe natomiast nie wykazu'ą żadnych 
zmian w cenie, porostają one r.i p ziomte po­
przedniego notowania Chociaż Syndykat Ryżo 
wy obniżył ceny o 25 proc. to iednak w hu.tow 
niach w.irszawskich i w wydzi le zaopatrywa­
nia pozostają ieszcze poprzednie ceny tvlkn w 
notowaniach .Społem** peny uległy zniżce. 

T E A T u MIEJSKI. 
D- fe1* ,?F. ̂ f e k 1 s o b o ł e wieczorem sz*uka 
KI . ea ..uijca ze Stefanem Jaraczem w roi : 

napisowej. Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
DzM wieczorem oraz w niedzielę o 5 po poł 

^ ta t iw wnteoy » H H F I Jarlccwskic. w . J R o i > ' ' 
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K a r i e r a w o j s k o w a C o o p e r a . 
Nowoczesny kondotier. 

Gary Cooper jako czternastoletni 
d i łopak przyjeżdża do Ameryk i ..abv 
coś robić' ' Początkowo próbuje róż­
nych zawodów zebv sie zorientować 
nic mu iednak nie podoba s;e na tvie. 

sie zdecydować. Wstępuje wiec do 
Grumimel-College. aby zostać maia-
r /cm S/cz.upłe zapasy gotówki rozpły 
waj.i sie bardzo szybko. Z resztkami 
swee.ii nu ją tku wędruje dc Kali forni i , 
'dzie s/uka pracy. Diunie miesiące t>o 
«: kuje iakicj iokolwiek zajęcia. Wypef 
nia każda prace, iaka mu sie nadarza. 
Jest maszynista, elektrotechnikiem, po 
niocmkiem dekoratora, wreszcie staty­
sta To t rwa rok Nagle nrzyszła spo­
sobność za rrania g łównej rob w dwu-
aktówce. Rola" nie bvła wielka, po­
mimo to Jednak amatorów znalazło sie 

cysi.,ce. Gdy Gary Cooper stanął na 
środku sali przed szefem produkcji Pa-
ramounfu. Schuldbergiem. zakłopotany 
wybuchnął śmiechem. Ten śmiech zdo 
by ! mu kontrakt. Dzisiaj - nazwisko 
Coopera stoi obok nazwisk uajsłynnicj 
szych gwiazd i gwiazdorów f i lmowych 
Specjalnością Coopera sa rcle bohate­
rów w mundurach wojskowych Oto co 
o ..swej wojskowej karjerzc' mówi Co­
o p e r — Mów i się że człowiek powi­
nien b\ć skromny Mam wrażenie, że 
nigdy nie byłem zarozumiały, ale jest 
jedna sprawa która pozwala mi się clieł 
pić" mam na myśli świetna swa karierę 
wojskową, która powinna bvć zanoto­
wana w historji świata. A jednak, po­
siadając n ic / l ic /ona ilość orderów i od­
znak honorowych nie mam żadnych w i ­
doków na to. abv mi k iedykolwiek po­
stawiono pomnik. Służyłem pod rozmai­
łem' sztandarami, ale żadne państwo 
nie stara sie wynagrodzić mme za wier 
na służbę. Nic dziwnego, mundur nosi­
łem dot\chczas ledynie dla tego. aby 
dotrzymać... umowy z Paramounfem 
W ciągu mojej trzyletniej pracy f i lmo­
wej grałem dziewięciu wojskowych, o-
stntnio zaś nosiłem mundur szeregowca 
;raneiiskici I egji Cudzoziemskiej w f i l ­
mie Marokko". W ciągu tych 3 lat. 

tu. W „ B i a ł y m haremie" by łem dziel­
nym oficerem Legji Cudzoziemskiej, an­
gielskim lotnikiem w ..Woriuemoiid*, 
amerykańskim bohaterem w Legjonie 
potępieńców", niezaradnym rekrutem w 
,,Upadłym aniele". Po tych ciągłych 
zmianach rang zostałem nagle zdegrado 
wany do szeregowca Legji Cudzoziem­
skiej. Pocieszam sie iednak. że ostate­
cznie wszystko jedno, jaki uniform się 
nosi bv lcby rola dawała zadowolenie. 

Hala na ko ach. 
Dach podnosi s ię jak w i e k o 

od k a ł a m a r z a , 
W Akron w Stanach Ziedn zbudowa 

no nową. olbrzymią halę na pomieszcze­
nie dwóch, niedawno zbudowanych ame 
rykańskich 

ba'onów wojennych. 
Hala ta ma 360 m długości, HO m. sze­
rokości i 60 mtr wysokość . Bocne ścia 
ny są na kółkach tak, że można ie rozsu 
wać. Dach mo?na przy pomocy elektry­
czności podnosić jak wieko od kałamarza 
Drzw ; są poruszane przy pomocy elektry 
czności, czemu ziesztą niepodobna dzi­
wić się, jeżeli s ę weźmie rod uwagę, że 
każde z osobna ważą po 8f)0 tonn. 

"«t(PC. p, 
rozczuliła srogich urzędników. 

Na jednem z przedmieść Berlina pr ' .y 'a le zajęcia znalerć nie ™°r,|,|i 
dziwił , że w tych warunki , ulicy wychodzącej na puste pole, znajdu 

je się mały sklepik, prowadzony prze/, u 
czriwą* kobiecinę, lub aną przez wszyst 
k ich sąsiadów, rtandel mimo wszystko 
ledwo dyszy Kobiecina pracuie ciężko, 
gdyż na lej baikach spoczął los 

czworga dzieci, 
z których ostatnie zaiedw e ujrzało świa 
t ło dzienne Mąż od szeregu miesięcy jest 

i bez pracv, chodzi od fabryki do fabryki. 

Niedoceniane, a tanie lekarstwo. 

P o s i ł e k z . . . p o w i e t r z a . 
Błogosławione skutki ruchu. 

dlarka wyzyskuje każda spo* 
by coś sprzedać, utaigowai" 
la w ;ęc po godzinie siódme 
sprzedawała w niedzielę, & 
w tym czasie jest policyjne 
Sprzedawała w nadziei, że 
nie zauważy. 

Czujne oko władzy 
uważyło przestępstwo. PeWflW 
szedł z sądu mandat karny •» 
albo 3 dn* aresztu. 

Biedna kobiecina za 
maiek! Toś to starczy na j a 

tygodniowe utrzymane Hk 
to poiowa miesięcznego k"8 1 

Fizyczna kultura człowieka w pod­
stawowych swych zarysacii dąży do 
dwóch zasadniczych ce lów: pierwszy 
— to rozwój si l f i zyc .nych człowieka, 
drugi — to estetyka jego postaci. Jcdi i f 
l drugie osiąga sie przedews/ystk iem 

zapomoca ruchu. 
Ruch — to piękność i zdrowia Dla higje 
nv piękności ruch nie jest cciem. lecz 
środkiem Dziecko powinno chodzić, 
biegać, skakać, nie żeby się tvch ru­
chów nauczyło, ani nawet nabrało si ły 
' zręczności, ale dlatego, żeby zyskało 
piękność i zdrowie, czyl i zupełną rów 
nowagę wszystk ich czynności f izjologi­
cznych. 

Przypat rzywszy sie dziecku, które 
prowadzi źvcie siedzące, zauważymy, 
że funkcje żywotne sa u mego jakby w 
uśpieniu pogrążone. Mięśnie osłabły 
wskutek nicczynności. stad złe t rzyma­
nie się. które z czasem sprowadza skrzy 
wicnie kości kręgosłupa: niedość moc­
no podtrzymywane, zsuwają się jedne 
na drugie, czyniąc plecy wypukłerui . 
Mięśnie, podtrzymujące łopatki, gdy o-
słahną, wywo łu ją opuszczenie się ra­
mion. Zebra słabo podnoszą s:ę przy od­
dychaniu i piersi zapadają. Wszystk ie 
czynności organizmu na rów ni z mięś-
nhm i odczuwają złe skutki braku ru­
chu • trawienie leniwieje: tętno staje się 
czestem i słabem. oddech powolnym i 
krótk im. W ośrodkach nerwowych za­
chodzą również znaczne zmi j t i y . Cern 
staje się anemiczną, blada, szarawą. 
Występuje łojotok. wąg ry i pryszcze. 
Włosy marnieją i wypadają Dziecko 
okazuje osłabienie wol i , odczuwa wstręt 
do wszelkiego wys i łku . Im d ł rże j po­
zbawione było ruchu, tern mniej go po­
tem pożąda. 

Temu marnieniu zdrow'3 i utracie 
urody przeciwdziała właśnie ruch. 

Na czemże polega to ożywcze działa­
nie ruchu? Na tern przcdeyyszystkiem. 
że 

ruch pobudza oddychanie. 
Zwyk le nasze oddychanie me jest peł-

t. zw. gimnastyki oddechowej. 
Poświęciwszy kilka minut o w y m 

ćwiczeniom, zwiększamy oraz uspraw­
niamy czynność narządów oddecho­
wych i niszczymy szkodliwe zarazki, u-
kryte gdzieś po kątach, wzbogacamy 
przytem krew, utleniamy ją należycie i 
uwalniamy od kwasu węglowego oraz 
innych szkodl iwych p ierwias lków. czyl i 
zapobiegamy i niszczvmv w zr rodku : 
wszelkie choroby dróg oddechowych, 
blednieć i anemię. Następstwem tego 
będzie: 

cera młodzieńczo świeża, 
nieskazitelnie czysta olśniewająco pięk­
na i gładka, mięśnie silne, kształ ty 
jędrno, elastyczne i prężne, serce, żołą­
dek, wątroba, mózg, nerki i jel i ta, dosko 
nah fimkcionuiące. 

Dzieci i kobiety specjalnie nie umieją 

oddychać i musza się tego dopiero l i ­
czyć, ale przedewszystkic in powinny 
wyćw iczyć w sobie 

wole ł wy t rwa łość . 
Wraz z osłabieniem wol i zwiększa się 
wrażl iwość i nerwowość. Wyobraźnia 
staje się żywszą tok zazwyczaj w c'io 
robach nerwowych Na takd chornbli 
wa ociężałość ruch na j lcps / tm jest le­
karstwem. 

Gimnastyka oddechowa rozwija pięk 
*ią i normalna budowę ciała, ładna po­
stawę, harmonijność kształ tów, a poza 
tern: energję. siłę wol i i charakteru, 
śmiałość, odwagę oraz przy U mnn 'ć u-
niysłu. Kształcąc zaś ciało i ducha, daje 
jednocześnie radość życia, ucząc, że: po 
mimo panuj.-ccgo na ca łvm świecie k ry 
?vsu ekonomicznego — życie jednak 
jest piękne. 

W przededniu wiosny. 

dwa razy zginąłem <miercią bohaterską i nem. nie wprowadza bowiem dostatecz­
nej ilości powietrza do płuc. które sa na 
pełnione niem zaledwie w trzeciej czę­
ści, wskutek czego wierzchołk i o t rzy­
mują mało powietrza i dają ła two do­
stęp zarodkom chorobotwórczym. Na­
leży tcdv tak oddychać. abv kilka razy 
dziennie przynajmniej płuca nasze napel 
niałv się całkowicie świcżein powie­
trzem, n to osiąga się przy pomocy ru­
chu, ściślej mówiąc : zaoomocą 

na wojnie światowej, odniosłem poza 
tern niezliczoną ilość ran. By łem sze­
regowcem, oficerem szpiegiem. W a l ­
czyłem pod gwiaździstym sztandarem 
Stanów Zjednoczonych, pod tróikoloro-
w y m sztandarem Francji, p td bandera 
konfederacji amerykańskiej w woinie 
dmnowej Pierwsza rolę grałem w f i l ­
mie Wings" (Skrzydła), zginałem tam 
okropn i <miercia n< dczas próbnego ło 

Policja angielska ma zadużo 
obowiązków. 

Wzrósł przestępczości w Londynie. 
Wobec niebywałego wzrostu prze- ' 

>tc ic iści' w A,nglji i całego szeregu ".ie 
wvi: iśniótnch••zbrodni angieNka op inu 
publiczną domaga się w ostatnich c/.ł 
sach bv policja mniej czasu p j ś w ^ c i ł a 
różnym ,rohi ivm i błahym sprawom, a 
zajęła sie intensywniej 

ściganiem zbro-nłarzy. 
i stwierdza członek narlamenMi. 

i i , Caihe w swej i n te rpe lu j ! w tej 
spraw • policja angielska, poza wa'itą 

przestępczością na obowiązek: 'egu 
.>wania ruchu kołowego interweuj i .wa­
nia w razie nieszczęśliwych wypadków 
na drogach przeprowadź.mn i jzwcl 
pr/.ez iezdnie pilnowania abv nrz.eoisy 
sanitarne bvły przestrzegane wykony ­
wania przepisów weterynary jnych asy 

vania prz^ .o/nrawaeh s i Jowvch 
p ed' ' \ ieniach teatralnych 'g iom. i -
dzenuw . wiecach o ra ' wvkonv v • nic 
l icznych u-^cz mnveh b l i hych -Ie >a 
b'er:«iacvch wie.,, czasu funkcvj. 

leden z t funkcjonariuszy Scotland 
Yardu w wywiadzie z dziennikarskim o-

swiadćzył. że dziwnem jest. iż ml ie j . t 
wogóle ma czas na 

zajmowanie sie zbrodniarzami. 
' \ » komisariatów policyjnych :un\- v a 
coraz więcej doniesień o wl.nn ni ;:n h I 
napadach rabunkowych, niema \mn.ik 
nadziei bv policja mogła temu skutecz­
nie przeciwdziałać. 

I ondyn rozbudowuje sie szyok) . r*> 
wstają całe nowe dzielnice co w y m i g a 
\ \ i vcc i pracy. Tymczasem l i czo i frn.k-
cionariuszów pol icyjnych nie zostal i w 
.siatn ich latach powiększona. Dopóki 
•PC usunie sie niedoboru ludzi niema na 
dziel bv zbrodnicość w l .ordyiue 

megła sie ?n me.szii ć. 
r/.eciwnie będzie ona sUle wzr.i«t3?.u 

i równocześnie zmnmszać e ' . i ' i e 
i c . ba wv rokóv skazujących gdyż po 
i \ i . : w większości wvp .cikńw nie może 
orzeproyyadzjć śledztyva z n-i !eż ł t i sta­
niu.ością i dostarczyć ' i J > n i dowo­
dów . potrzebnych do ska?-ania .-bród 
•naizy. 

marek, zarobionych grosza©1' Straszna historia Ojca b'c' matka lamie sobie gloWC. |3, _ A tymczasem mi|a dz en P°, ^ 
płatności, albo aresztu Z D ' 1 " 

łos ;ernie. » 
Pewnego dnia 12-letnja 

sze z dz eci. siada do Jnia"3 ̂  chem. Zdziwioną maik? P,̂  
wszystko będzie dobrze, P? 
książki szkolne i skibki chle" 
się i matką czule. Zanra*^ , 

poszła do • 
M mo lęku w zatrwożonej pytała się o odpowiedni wem stanęła przed urzęj 
gich minach. 

— Co chcesz mała? 
— Przepraszam, ja 

wodu tego mandatu karnePJ 
ma mt e dz ecko i sklepi 
przyjść. Więc chciałabym *• 
dzieć karę. , 

W pokoju zrobiło s fca j * 
ściele. W oczach urzędnika zakręciły się W' 
Małej Kasi zrobiło się o i e ' 
prędzej usiadła, bo nogi f* lały. A małą jej główkę M ĵ, myśl, ie palnęła głupstwo, musi nie pomoże, a rod* 
wstyd. • [ 

Najle otwerają się drz*\| 
wchodzi sędz.wy pan o °'u%ił 
dzie. Głaszcze dziecko P° . ji 
jak jest w domu, czy istoto" 
i czy mamusia w e o jej wizycie w «9 
Kasia naturalm* żvwo zap' 
da o troskach rodziców. 0 

sia i pracy mamus< w ba, wych że pan o białe) brodzi* 
wę i niewyraźn. głosem ka* , 
do domu i powiedz ;eć ma"1'' 
ko jest załatwione i że k*" 
potizebuje. J ^ 

Wróciws2y do domu. °Jr 
dz cielce swej o skuteczne ^ 
A potem dodała zamyś' 0 0 8 , 

w i n y : T te<i 
— Pomyśl, mamusiu" / '^j l 

mu panu nawet nie pod*'v..| 
powiedziałam „Do w''&eali 

W mieście turyn^skiem Eisenach o i sstek łat odbywa się ku uciesze t ł umów 
wędrówka symbolicznej gąsienicy na powi tanie wiosny. 

Fortel córki robotnika. 
Sku eczne podszepiy Amora . 

Amerykańscy królowie pasty do bu­
tów lub guzików nie znoszą mezai.an-
sów rodzinnych podobnie, jak prawdzi ­
wi królów ; e. Często więc słychać ż ten 
lub ów milioner wydziedziczył swego 
syna z poyyodu małżeństwa z biedną 
dzicyyczyną. 

W takiej sytuacji znalazł się syn jed­
nego z clicagoyyskich krezusów. '/ako-
chał się on w córce robotnika, pracują­
cego 

w fabryce jego ojca. 
Gdy jednak yyyznał rodzicom swą mi­
łość. zagro."ili mu. iż w razie małżeń­
stwa zupełnie go wydziedziczą. 

Ogromire zmartwiony opowiedz af 
uarzeczonei treść rozmowy z ojcom. 
Dziewczyna n>cieszyfa go gorącym po­
całunkiem i oświadczyła, że sama snra-
we załatwi . Natychmiast udała s :e do 

swego niedoszłego teścia i oświadczy­
ła, że zwolni jego syna od słowa, jeśli 
o t rzyma 

100 tysięcy dolarów odszkodowania. 
Jakkolwiek żądanie by ło oardzo wygó­
rowane, miljoner wypisał czek na żąda­
ną sumę. 

Upłynęły t rzy miesiące a syn oznaj­
mił rodz ;com. iż zakochał się i pragnie 
się ożen ;ć. Określ i ł swą narzeczoną 'lako 
miłą piękną inteligentną i posiad'j :ąeą 
100 tysięcy dolarów oosa<ru i zyska.' na 
to małżeństwo aprobatę oica. 

Jakież bv ło zdziwienie miljonera 
gdy z:ayv :ła sie 

córka rrbotrlka. 
Dob-z" ubrana zr rb ' ła wrażenie na ojcu 

S l rb odbył sie nrzed ra ru dniami 
by ł w Ameryce sensacja dnia. 

Podsłuch 
NIEZAPŁACONE ^ 

Dentysta wraca do d ^ 
ny i bez humoru. Klient » 
nał całe sztuczne uzefre" )ffłf 
dotrzymał obietnicy u r ^ j 
dawna zaległego rachuiiK.% fji 

- Czy zapłacił cW 
pyta żo^a. . Ą 

— Nicty lko nie z a P ^ c i 

braź sobie, jeszcze sie z ' ^ i e 

chodzę, a co mnie na.?baf0*I, 
fakt. że zgrzytał na mnie 
snemi zębami. 

1 " m ^ i 

••-fe3'4 Mh,kh? ° ° l i a 

h^/tlnalna s 

'"krusi 
W ś r 6 d 
u ^ a g c 

^ w i e 

C Z Ł O W I E K BEZ * 

zt<m 
•w-

Clemenceau miał 
w. ka. Pewnego razu of^Uf 
kolegom, że musi go sie.P A , 
waż napada iego przyJa c ^;^npi i rC 20 

W tak : m razie >•- * 
trzymać. — wtrąc i ł Bna" 0 -
on będzie napadał? 

Pfr 1 "larca r 
er" 

erc

 0 j e nneg 

mary 

Urodziny królewskiego brata. 
Dar „n eb eskwgo ksącia". 

-o : :o -

Inkini tiaczelnw p ran t i szek Prohsl 

— Niedawno dwór w Sztokholmie 
obchodził 70-lctnia rocznicę urodzin Ka­
rola, księcia Westcrgotlandu. brata k''ó-
la szyyedz.kiego. O popularności księ­
cia świadczą liczne dowody pamięci i 
życzenia 

za wszystkich stron kraju. 
Przeszli' pięćdziesiąt tysięcy osób 

'.łożyło sie na dar w wysokości 218.1100 
koron. Dar ten książę przekazał Czer 
wonemu Krzyżowi , na którego czele 
stoi oddayyna. 

Książe służył niegdyś w królewskiej 

gwardj i konnej, k tóra nosi niebieski mun 
dur. 

Temu mundurowi zawdzięcza książę 
syvój przydomek — ..Niebieskiego księ­
cia". S tworzywszy tanie kuchnie dla 
biednych, uzyskał nowy. żartobl iwy 
przydomek — „Karolek. Restauracja Lu 
dowa''. Podczas wojny światowej -
dzięki jego staraniom powróci ło do 
swych kraiów via Szwecja 

70 000 Jeńców wojennych. 
Działacz społeczny cieszy się pełną 

miłością całego społeczeństwa. 

Odbito na własne) maszynie rotacyjn i ] 
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Za reriakefa r dnuwiada 
Władysław 
Roman Fi.r'«a"s 
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